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UrocZ9stość co Racłacoicacb 
Grup• ladow·• a.a.w.R. przek•zal• ·wadz faszvstOro francuskich przepc1:ada bliskie Z<OVtlestflJO „Otnlsteto Krzvta'' premJerow1 Sławkowi zagrodę 

PARYŻ. W prywatnym majątku cy ci zamierzają wszcząć przy otwar w tej chwili. Dla tej sprawy po·· RACŁAWICE. Dziś odbyła siłę w i sena.torów klubu BBWR ora.1J 
Mouvaux pod Tourcoing odbyło ciu jesiennej sesji parlamentu, jegt święcimy nasze wysiłki. Jutro, poju Racław.icach uirOCLystość przekaza- 'Odc?;ytaoo uchwałę narlają.cą P•' 
się dziś walne zgromadzen1'e oddzia zgo'ry skazana na n1·epowodzenie. t · · t astu być m · dni nia p. premJerowi Waleremu Sław- premjerowi tytuł honorowego c-by„ · rze, w ciągu pię n oze koiwi z.aiur,ody, ufunoowane1· prze2' watela Racławic i zwalniającą go. 
łu „Krzyża Ognistego" z departa- Członkowie „Krzyża Ognistego" po- mogę wam wydać rozkaz mobiliza- "" 
mentu Nord. Przewodniczył płk. de trafią oderwać od starych stron- cji przeciw rewolucji Bluma, Dala- gruipę liUdiową posłów i senatorów od 'WS~lkich ooobi&tych świadcwń 
la Rocque, który wygłosił następu- nictw pewną liczbę elementów, któ- diera, Cachina i innych. Organizuj- BBWR. . . na rzecz gromady z tytułu posiada„ 
jące przemówienie: re przyłączą się do szeregów ich or.- cie się, a nadewszystko budźcie zau- P. prem:ier Sławek w_raq, z to~- n-ej zagr.ody. 

„Wypadki potoczyły się w myśl ganiza.cji. Wszyscy już dziś powin- fanie do ·samych siebie. Francuz I Tzysząioe~ mu <>1SObami _PP· w:ce- Po oo.OOżeńtl.twfo p. priemj-err w <>· 
naszych przewidywań. Strach i nie niśmy być przygotowani do ujęcia jest skłonny do wątpienia w swe si- marsrz..ał~iem se~atu BoJką, wie~- toczaniu oonderji !krakusów i t~11-
umiejętność przewidywania, jakie steru w swe ręce i do wyrzucenia ły. Sam stwierdzam z każdym dniem ma.rs'Łałbem SeJIDU Carem, WOJ. mów ludności udał s.ię db za.grody~ ' 
wykazały następujące po sobie rzą- 1 poza nawias życia elementów roz- że ruch Krzyża Ognistego" jest po Imi:adoowm, ren.a.torami i posłami poświęcenia której doke>nał ~iej-' 
dy, przyśpieszył upadek. Pilnie ob- kładu. Aby wyłączyć elementy ro:1.:- tężniej~;, niż można się było tego BBW.R, przybył 00 Miechowa 0 g. scowy probos?.iez ks. Tomam m~· 
serwujemy wydarzenia, by w odpo- kładu, zawiesimy na pewien czas: i;podziewać. Gdy nadejdzie chwila 4--ej :t.ano. wacki. 
wiedniej chwili wystąpić i powie- zgniły parlamentaryzm i na-' decyzji, gdy zostanie przyWrócony .O godz. 9--eoj irain-0 w otoczeniu P·rzed z.agrodą przemówił na-
dzieć~ - dość tego. Teraz my bierzc 1 każemy milczenie wszystkim ciem- ład, będziecie mogli dokonać dzie- bandte:rji kralmsów .p. premjer udał · h d d Ra ł · · s.tępn:ie d.o :p. premjera po;s~ł ł- ie--my w ręce kierownictwo. Pod tym 1 nym żywiołom, które chcą kie- ła społecznego zjednoczenia klas i suę samoc o .em o c aw1c, 'A'l-

względem już dziś osiągnęliśmy zwy rować krajem. Nakażemy milczenie' pojednania Francuzów." tany soerdeeznie po dll:"oo~ p.rz.ez lak. , 
cięstwo. Wystarczy czytać dzienniki wielkiej finansjerze, która prowa- Pułkownik de la Rocqu~ przybył mioejs.co.wą ludność. iOświadczył oin JDa. ml«>ń~: 
t. zw. frontu ludowego, aby zdać so- dzi podwójną grę: hołdując il uzo- na zebranie samolotem z Paryża i W Racławicach p. pire.-njera f-O• - „Ofia!"UjaID!Y Ci "1emię, kt&!:ą tak 
bie z tego sprawę. Politycy, którzy rycznernu aljansowi z Sowietami i bezpośrednio po wygłoszeniu mowy wn.ta.ł wójt racławicld Mant:~r _rs o- ba.rdzo kochamy, ziemię ni<!:cyiko 
kierują tym frontem, wyobrażają zbliżeniu z Niemcami. Gdy obejmie- udał się na inne zebranie. raz jieden ~ g'O'Spodarey, wr~"!Za.iąc prz.esią.kn~ętą potem ehłopa ale i 
sobie, że pociągną za sobą masy, my władzę, będziemy mieć rnmeJ Dziś odbyły się również zgroma- p. premj-eTOwi ry.ngraf Ma.t.„ltii E-0- obficie zr0S2oną krwią lu.du w o­
które ułatwią im dojście do władzy. ministrów, ale też mniej bezrobot- dzenia „Krzyża Ognistego" w kil- ski aj Częstoehowski.ej z na.pis ~m r:a brcmie Ojcz.yzn.y. 
Tymczasem w rzeczywistości two- nych. Zorganizujemy szkolenie zawo ku miejscowościach Francji, m. in. odW1ro.t.nej stronie: HLud U.adawic- Wy, chłopi krakowsc:y, potmn\co­
rzą oni masę, która jutro znajdzie! dowe. Nie powtórzy się już zjawi- w Valanciennes, gdzie przewodni- ki Współobywatelowi PuMrowruko. wie kOiSynierów, pnyjmuje:!i-e no-­
się w naszych szeregach. Ci polity- sko sprowadzania do Francji 50 tya. czący miejscowego oddziału odczy- wi Wale.remu Sławko-wi na ramiąt- wego S.ą.soi.ada. PI"ag.nfomy, lobyśr:e 
cy chcą atakować nas siłą i zmu-1 wykwalifikowanych robotników ob· tał pismo płk. de la Rocque, nakazu- kę". Go o.to~li takim szac-unkie::n i ta­
sić do przedwczesnej ofenzywy, aby I cych, podczas gdy w kraju pół miljo jące, aby podczas wakacyj Członko-, Na u.roczystem posiedz.eniiu rnc- iką miłością, jaką On ;(;ywi do ca­
przestawiając nas, jako buntowni- na Francuzów pozostaje bez pracy. wie organizacyj zachowali spokój, ławiieki.ej rady gminnej I>l"".Aaza- łego n.a.rodu". 
ków, skierować przeciw nam poli- Wybudujemy domy robotnicze. Oto ale jednocześnie zdwojoną czujno8ć. no p. premj.erowi zagrodę, 1.1fun.do- Na przemówienie to OOJlO'vie­
cję i wojsko i zyskać dla siebie ty- są rzeczy, których wymaga Francja wa•ną p;rz.n grupę ludową poo.lów diział p. piremjer Sławek. (Pł""J€IDÓ­
tuł obrońców ładu, który jutro zbu-
rzą. 

Z drugiej strony mówi się, że po­
litycy ci mają szansę dojścia do wła­
dzy w drodze legalnej. 

Dla „Krzyża Ognistego" wybór 
środków legalnych, czy nielegalnych 

Atak radykałów na Lavała 
w związku Z zapcwiećzlanenJ manifestadimi nlRJia Otnistego" 

przez tych polityków jest rzeczą o- P ARYż. Rad'ykalna „Oeuvre" z.a-1- twieI1d1.1i diep. Ricard - ma.nife- powiadającą się przeciw przyszłym 
bojętną. Członkowie „Krzyża Ogni- mieS;Zcza aa-tykuł dep. Ricarda, w stacj.a Oro-ix die Feu nabie.ra ofi- dekret.o.ro z moeą ustawy, ja.kie za-
stego" zdają sobie sprawę z tego, któcym autor nawiązując do wy-

1 cjalnago charakteru". mi-eraa uchwalić trząd. 
że jeśli za kilka dni, lub za kilka ty- głoBOOnoego prziez płk. die la Rocqua r P ARYż. W związku 21e zbli~ającą Unja fod.eralna ib. ko-mba.tan.tów, 
godni dojdzie do poważnych zda- lromUJJllikatu zapowiadającego Croix s.ię datą za1xrw1ied~ianych. na 14 liop- g11u1pu.ją.ca przeważnie .elementy le. 
rzeń, p~trafią oni p~łożyć k~es ~o- 1 die Feu pr.z~d g.robem Nieznanegc. ca manife.sitacyj h~wic-0w:ego „fron- ''''.i.oowe, powzięła uchwałę, wypowia 
czynamom tych meodpowiedz1al- żołruierza, wySltępuj.e pr:oeoiw prem- tu ludowe.go", Unjia Narodowa b. dajcą siię za w.yeofaniem się tej 
nych polityków. Walka, jaką polity- jerowi Lavalowii, twi·wdząc, iż die· k()mba.tan.tów uchwa.lJła .r&A>luicję, org.anlioocji z konferencji nairodo-

moos1braieja ta odbędziie się właści- w któ.r·ej domaga się oo irząd1u, by wej b. Jrombrutan.tów. Daeyzja ta 
wie na zaproszenie premje.r.a. Dep. .ni,e porz;wuli.ł na tolarowanie w po- Unji Federalnej W!Y'ruika -z tego, że 
Ricatrd u1trzy.muje, że premjer Lav.al chodach w d-n. 14 lri~ca żadinych argani~a<:ja .ta .niie chce współ-pra­
z.g.od2ił &ię zez:w.olii~ mia mandfes.ta~ &7Jtanda.rów poza trójbarwnym, żą- C<>W1aĆ z Ros.sigID-Oleril.1, któ.ry - jak 
cję 1u,gru11:wwań lewloowyich w dn. dJając jednocześnie fonmalnego za- wiadomo - wchodził w skład rady 
14 H.pca, równocreśnie je<Lnak miał kazania manHestacyj, w których fii- nadzorc~j jedin-ego z :prz.eds.ię­
zwrócić się do płk de la Rocqu-e, gmrowałby czerwony sztanda1r. Unja I biorstw, Ulłożcnych. 1przez Stawi­
aby czło-nkov,ie Croix de Feu rów l nariodowa powz.ięła re:oolu.cję, wy- s.kiego. 
:ruiież manifesitowali. „W ten sposób 

wienfa po4ajemy oo.obno). 
Po skończonym akcie prnek1.za­

Illia z.a.g.r{)dy, 'P· )IXr'emjer Sławek 
pł"hyjął defiladę organa.zacji p~y­
s.posobienia wojekowego, st-mży po­
żarnej i o.Tga.niizacyj :rolnkzych. 

K<Yrowód mmymli ko:;ynie.rzy 
rada.wiccy p.iesd i kotnnd .. W, czaf!i·a 
defilady przy.gry.w.a.la orlci-esWa gć.r„ 
nicza w strojach górniczy::h z ko­
pal.ni ~gla kamiennego Solvay z 
Gru.dźea w Zaigłębiu Dąbrowsk:em. 

Po d-efiLatlzie ·P· premj.oc przyj­
mował w z,agirodz:ie delagaeje za. 
r.ządów miejskich i wie}&kich z ca-o 
łego powiatu. 1 

Uroezys.tość zakoń~ł obd-ad, WY· 
d.amy w ReslUllSie Oby.wateł$klej w 
Miechow.ie. 

Wviazd do Spałv harcem 
polskich ze Slaska I 11ora1 

jedn: ~k;!~r:!t::rtier:~ :it,~~ l1·~w1·~~[·1a ~~f Pif HlJI. ~1n~enl~I·.[~ W n1·em[l~lb uniemo!1iwłony przez ~ dek, który pociągął za sobą śmierć władze czechosłowackie 
dwóch osób. Zginął m. in. Jeden z burmi-
strzów dzielnicowych Berlina. MORA(WSKA OSTRAWA. Pon.ad 

„ocn:.,.r:;c::odz!iln~ ~:~:~ee~~!~ MłodziEżJ hitlerowskiej nie wolno do nid1 należef ~~~~=y dlż~a~~;:~: 
mi~":r ::dynków w oba miastach za BERLIN. Tirwający od dił'uższego I kich uniwersytetach Rzeszy. Cz.lon-/ .'.!łkioej Schdrach potępiia w najjak- wziąć ud:maił w z.'Iocie b'a.l"OOrstwa 
ry _ Wobec zniesienia klauzuli złota w cz.a.su ko1I1{!iikt mń~d.z.y młodzieżą ko-wie {)trgainizaieyj hitlerowslGch, oot.ir:oojseych słowach d-0-tychcr.asio- pe>l:sk:iego w Spa.le. Urząd krajoWJ' 
Etlipcie, opiaty za pr~ejazd przez Ka- hitl.erow\61ką a ko.rpo.rocj.ami nie- kltó.rey niie zastosują >Się do tego 1-a- wą działal·ność ~cyj studenc- w Bernilie odrwcił w pierwsa:ej 111-
nał SftzkI będą pobierane w łuntacli ' mieckiemi, prz..,,brał ootre fo:rmy w irządzienia, z.ostaną. skraśłeni z list kich, na:z.ywaJ·.ą.c -J·e in°'ytucJ'arru·. -+-~ •• 1p i;.i.,,„ o ud:deJienie „ .... :wo-azterlintlacb, a nie we lrankac;h złotych, J ' • ""' • 11:1•,,.-.uCJl ir.o"'~ ~ 
jak dotychczas. • związku z ostaitni.emi wiydarzenia- urzędowych i śwriadac.twa ich do- łwłdują.cemi ideałom pod~fo.wo~m lenia oo wyj.arzd. Przeciw tej deey-

- z północnego Kaukazu donoszą, źe mi na Uill•iwieirsy;becie w Heidelbe-r- tych-czasowej d'Liałalności będą cof- wr-o-giim robe>tnciikom i podkreślają.c, zji 'W!Staił wniesiony rekwrs do ml­
feCoroczne zbiory pszenicy będą zmk•J- g.u. Represj.e d.y8cyp!inamne z.a.irtoso- nięte, a tern s~mem w.stąlpi.enie do :he musi być diokomany z:upełny 1roz- n-isbemtw.a s1pr.aw wewn-ętJrz.nych w 
•e. ze ~·~u na rdzę, którą dotknię- wane prnez wład~ aka<lemickie organizacyj pal'li<yjnych Uind~ożli- dzi.ał pomiędzy reakcją a DAT<>do- Pradze. Piraslci.e milJlii.s,tersbwQ rie-
.te zostały Ullewy. h . 1.. 'd lb _,,. . t . . '" _ w Sakładach chemicznych Mader- i w.szec •nwcy rne1 oe €lro:;lł\.leJ w s. o.siu.n w.~one. wym soc3ia~1~mem. kUirs ten odrzuciło, wobec ~ 
IDO w Medfolanie nastąpiła .eksplozja, I klu dlo ko1rpOracjoi Sa;xo-Boruss.ia d.a- W o-dezwi.e d'O młodwi:eży Mtler-OIW wyjazdl h~cerzy polsJcicll z Cae--
~ef ofiar4 padło trzech zabaty~h: Wy ly przywódcy młodziiieiy hiitlero-w- cl:ostowacjii do Spały został unie-
-~~.straty, które ocerua1ą na s.kfoj Baildłurr.owi vo:i Sch.irach-0~i możliwii0invr: P.oś.ród 2.g;romadmneł 
' - Na całym obsaan:e Stan6w Zjedno- pod~tawę do wydiama z,ar.ząidze.n.ia, I Sowiety rewidu1·ą konstytur1· a na obozie J)f7;edzlot~ w Ole-
,czoaydl ~nują wielkie upały. W całym] zabraniającego bezwzględnie człon- 4 's szyni.e czeskim w liczb.ie 800 o.sQ> 
raer~-~owoki pb::IY. gwałthow- kom narodowo - socjalistycznych or .MOSKWA. Dziś, pod ~ewodnfc., slyilJC.Yjn~j, wyłoruionej przez 7-y młod:?.:ieiy h.a.rcersk.iej wkioomoU 
,ne Uan<Cl pvMtC:Zene • o 11111em c mur • • łod . . l . . d t s~ - -1. - ,n„. I . . 1,__ So . „ ' I . „ ' • kł b -,,.J-i28 oiób zmarło "' ostatnich dniach Da· gaJUZ8CYJ m ziezy na ezema o w.e:m. w.~l·n.a uuvY o się tp1~ 11\Ungres w1e,.,ow, ce em rew1zJa ta wy;wo1ała rnezwy e o ur"""L-

;;;;:ll~!i pÓ j :::j;;::;;, w:;~:;~RUM:iiA?;z LODU RYBINSKIE08.u'>l 



l WH~nia na U~1ień 
. Przem6wienie premjera Sławka, 
:wygłoszone z okazji zakończenia ka 
dencji sejmowej (podaliśmy je wczo 
raj w całości) zawiera szereg cieka­
wych uwag zarówno na temat epo·· 
ki minionej, jak i na najbliższą przy 
szłość. Mówiąc o genezie B.B.W.R„ 
premjer Sławek stwierdził autoryta­
tywnie, że twórcą tej koncepcji był 

_marszałek Piłsudski. W chwili jej 
powstania - mówił premjer Sła­
wek - nawet najbliższe otoczenie 

.marszałka Piłsudskiego miało wąt­
pliwości, czy twór tego rodzaju, 
składający się z elementów najbar­
dziej różnorodnych, wytrzyma pró­
bę życia. Praktyka i tym razem wy­
kazała trafność przewidywań mar-
0szałka Piłsudskiego. B:SWR utrzy­
mał swą spoistość, zachował dyscy­
plinę. 

Uzasadniając ordynację wybor­
czą, p. premjer podkreślił, że i przy 
starej ordynacji BBWR. otrzymał­

by niezawodnie tę samą większość„ 
co dotychczas. Ale system list stwa­
rza nawet w obozie rządowym mo­
żliwość protekcjonizmu, którego p. 
premjer jest zaciętym, nieubłaga­
nym wrogiem. Protekcjonizm ten, 
przy zerwaniu z systemem głosowa­
nia na listy zniknie z powierzchni. 
Ponadto znaczne zmniejszenie licz­
by posłów umożliwi tego rodzaju 
skład reprezentacji sejmowej, w 
której liczba ludzi, luźno tylko zwią 
zanych z ideologją marszałka Piłsud 
skiego, będzie znikoma. 

Odpowiadając na pytanie, jak so­
bie obóz rządowy wyobraża przy­
szłość bez marszałka Piłsudskiego, 
p. premjer oświadczył, że nienaru­
szalnem źródłem prawa będzie nowa 
Konstytucja, na lrtórej straży stoi 
P. Prezydent Rzeczypospolitej. P. 
premjer nie przewiduje, .by wobec 
braku takiego autorytetu, jakim był 
marszałek Piłsudski , mogła powstać 
sytuacja, w której stanęłaby aktual­
na kwestja zmiany, tej Konstytucji. 

X 
Najważniejszem wydarzeniem na 

terenie polityki zagranicznej, była 
niewątpliwie w tygodniu ubiegłym 
wizyta berlińska min. Becka. 

Wizyta ta miała przebieg bardzo 
serdeczny. Ze strony władz niemiec 
kich zrobiono wszystko, aby nadać 
jej możliwie uroczysty charakter. IT"a 
atmosfera, w której odbywała się wy 
miana zdań między politykami nie­
mieckimi, a polskim ministrem 

Tądzień qiel4~1.1 
• ' ,, 'T"f(" 

ll'zq7ę~na poprawa 
W trzech pn.odujących org.aniiz- o\~'\nv 8 mHj.a.rdów fr. Jeżeli u- woł:uJą do mniechairuia. „fałszywe­

mach go.spodarc.zych Europy: w An I prz~'Illimy sob.ie, że r,..k temu go" kiiaru:n.k.u lokat i n.ahywamiia ra­
glj.i, Francji i Niemczech - czy- ,P<>l'tfel ten biył o połowę mniejszy, 'czej pożyczek paiństwowycli, niż ak­
ni.one są wy.siłkJ, aby o.tirząimąć ze I ~ro:aumi'€1IltY, jiak gwałtowna zabu- cyj. Niiewr1ele to jednak pomaga: 
siebie zmorę kryzysu. W każdym z neniiie na ry,Tukiu pieniężnym srra- puhlieznooć ,umieszcza swą wolną 
tych krajów dzi~je si_ę to w innych 

1 wiły os.ta.tnie odpływy zł·ota (ok. lt gotówkę przeważ.nie w akrjach, 
warunkach i różnemi środkamtl, I miljd.) i nagłe a wi.epomiern-e zwyż- lok.owanie z,aś pożiyerz.ek pa.ństwo-­
przyczem kr.yey.g ma tam nas.ilenie ki stopy pro.cerut.owej. w.y;ch dokonywa się przez nąd bez.. 
różnego stopnia. • Po dxugie, ;ren.ty rpaństwowe wy- ~o i, rrecz pros;ta, przymu~ 

kaz.uJ·ą tenden.cJ·ę wybi.tl'hie słabą: j sowo w kasach oszczę.dilllOiŚC!i d spól­
WE FRAN<'JI 3% renta obTuiżyłia &ię (4 b . m.) do kiach ubez.p.i.ec:reD:iowych. 

Bank FNmcusk:i z.decydował· się 76.40, 41/!% pożyczka 1932 ;r. s•erja W ANGLJI 
obniżyć stopę dyskcrnV1wą i lom, A do 82,85. · 
baird (30-d·niowy) dwuletnich bo- ,T.en nootil"ój zm.iikowy rt.łoma.czą , Ni!!i. _gi.e.łdzie _londyńskii~j akeje 
nów Skarbowych O cały procent - tern, ż•e spo•ł•ecrzeń81tWO snę nueci,er- rOw.nilez Cle&Zą &Ię pr.zewaznlY'Jll po­
do 4 od &ta. Stopa od lombardu pJ.ilwi, nie widz.ą:e sz;ylbki,ch d siku- pyt.em i wy~iją izwyj;kę, gdy ~uir: 
złota pozostał.a po dawnemu 7 od teczniych zarządzeń, któreby do-pro- sy ~ panstwowych są .raczeJ 
!Sita, od lombardu obligacyj papie- I waidz:iły dJo zrównowaren.iia bu.dżetu. , słaba. 
rów proc. 6 od sita. Jest to już · d!l'u- Niiiepo.koi stlę też groźbami mainiifa- ZW1yżkują zw:t~?.a akcj~ st.a­
ga ooniżka; ,lpra:e.d 2 tygodniami do- stacyj które lewiieowy fro.rut com- I Iowni, przedsięb10<rS.tw budotwftla.­
konana ZOSltała pierw&La obniżka do 

1

1 mwnt.' !i iprawiieowie ~g.airuzacje Il!YCh w tm-eno-wych, ipr:r.iemysru lot-
5% z po7Jiiomu najwyższego 6 odi pr2lyig0ioowują inia 14 Lipca. Tuicze~o, ~chod:owego, .e~ektr.o--
sita, wyś.r-wbowan~go w okresie liaj- techrnczmego i 1S'.Z.it1J1Czneg10 Jediw.a-
&Hniejszycih a.taków spekulacji na W NIEMCZECH bł.u. Nafomiiast, ·Dip. 21/2% ko..ruio:le 
franika. Kuirsy akcyj .są wciąż mocne. O- od początku il"oJow ob.p,iżyły snę z 

Ostatilli•a obnivka stopy nie jest czyw.iOOie, wielkie roboty pubUcz.ne 93 5/8 do, 867'2 (w dn. 4 b. m.). 
kla·&y;cznem p.rzy.s.tos-0waniem stopy ! a gOII'ączkowe zhrojen~.a spraw.iają, Pimyc~ą j~t ·tu dlu.ża trozpię. 
u1rz.ędiowiej do prywatnej, na rynk.u1 że łxiU.ains~ s1półek iprz.eney-słoiwych i tość w dioichodowośd rnliędz.y aikcja­
pryw1a.tnyrn bow:iem cly:;konto han- W)1kaz1ują zy;siki. Ale ku1rSJy są już 1 mi a pożyiclJk.ami· ; te o.Sltrutn.ie nie 
k.owe je.i>,t jes:zcze dro?!e i wy.nos! I ter:az. t~k w.y.&.okiie, że d'Ochodowo_ść I przynoszą wiięcej, n!ż 3 w~c: w, 
od 41/z .dlO 5% . Tak w1ę~ mamy tu aJmyJ me iprzekm:czia 5 od sta; me- N,i1emcz.ech zaś kw€1SłtJa si1iałosC11 wa­
<0.bjaw, jak na st.o.:rnnk.i firancuski-e, któr·e zaś akcje, k.tóre wcaie nie Lu;t;y nii e p:rzesitaje niepokoić opinjl, 
niezwykły, ainormalny: dy.skonto dają dywilid•end1y, I!Oltowane .są, 7e pomimo zewmęt:rznej, llll"Zędlc>wej 
prywatne jest wyżsrz.e od urzędow€- względlu na „świetne nadzaeje ·', wy- paw.noś~i sie.bi·e. 
g-0. Ale wywołane to jes.t st()sun- żej pa.rć. 
kami równi•eż ano1rm:i.lnemi, Eank Tymcz:as·em dochoo-0w0Jć papie- NA GIELDZIE WARSZAWSKIEJ 
F.rancwski sądzi, że zniż.ka urzed'o- x:ów o stałem ·oprooontowaJlliu nie .tend-e111Cj.a w ubiiegł.ym .tygodnti.u by­
wa wzmo©e us.p01kojenie i wywrz~ jest w.caqie nriższa •}d dl>chodowoścl ła mocnieje.za. Wsziystkie główm.iej­
nacJsk na •stopę pr_y~r.tną. akcyj: 41/2 pirooentowe l::ity hi po- s:zie pa-pieey p.rocentow-e !(>Odniooły 

tec.zne d poży-czk~ 'provv·incjcnalnie się w ce'llliie: 1 

przyn-0•szą oko10 ii od s~:-i. po7.yc-i;ki 3 p.roc. Budowlana ~ 42,10 dlo NASTRÓJ NIEPEWNY 
Objawy, z.dira.dzające stan 

wowy rynku fra.ncuskiego, są 
dz.o wyraźne. 

ner- mi·ejskie zaś niawe.t więcej. Nie nę- 42.50, 
L.a.r- ci to jedn·ak :zibytnio publkzn<>foi, 5 proc. Konwi!rsyjn.a z 67.05 do 

Popierws12:e, -chociaż o..statni bi­
lans Banku Francu.skiego na ulti­
mD wykazuje już lpll'Zypływ re2'erw 
złota (o 250 milj . fr.), to je<lnak 
pomtfal wekslowy w d:alszym ciągu 
powiększył .s.ię prawie o 1 miljard 

która woli akcje. 167,50, \ 
Czyinniki rządowe są z tego bar- 7 proc. Sta.bił.izacyjna z 66.50 do 

d-w nie©a.doWIO.Jo,ne. Kirzyżuj e .im to 67, 
pl.a.ny drenowanfa. wolnych ka pita- 4Yz proc. listy Z.Demskie .z 48. 75 
łów prywatnych na fina.n.sowan.ie do 49.75, 
„konijunktuiry ·państwowej". Pziem- 5 (8) proc. listy WMsza.wskli.e z 
niki, iins.pirowane J>ll"Ze'Z rząd, na· 58.50 do 60. ab. 

Kościół katollcki w ftiemtzech 
1nedmictem osłrrcb ataków drgnitarzr hillercwskilh 

Ziazd podoficer6• 
ruerwv 

Wczoraj rozpoczęły się vr War­
szawie obrady Zjazdu Zwi4zku P~ 
doficerów RezerwJ. 

Otwarcie obrad poprzedziło uro­
czyste nabożeństwo, odprawione 
przez ks. · Gniazdowskiego w koście­
le św. Piotra i Pawła. 

Po nabożeństwie uczestn.i.cy Zjaz. 
du w zwartych szeregach ze sztan· 
darami przemaszerowali ulicami 
miasta, zatrzymując się u wylotu 
ul. Wierzbowej, celem przygotowa· 
nia się do defilady. 

O godz. 12-ej przybył na Pl. Mar­
Ezałka Piłsudskiego wiceminister 
Spr. Wojsk„ gen. Sławoj - Składkow 
ski. Na dany sygruil rozpoczęła się 
defilada. 

W sali teatru „Wielkiej Rewji'• 
przy ul. Karowej nastąpiło nastęP­
uie uroczyste otwarcie ~brad Zj'1Z' 
du. 

O godz. 13-ej, witany u wejścia 
przez przedstawicieli Zarządu Gt. 
Związku, przy dźwiękach hymnu na­
rodowego, przybył P. Prezydent.Rze 
czy pospolitej. 

Na wezwanie prezesa Związku, P.. 
Jakubowskiego, zebrani przez pow„ 
stanie i jednominutową ciszę oddali 
hołd nieśmiertelnej pamięci Mar· · 
szałka Piłsudskiego, poczem prezes J 

Jakubowski po powitaniu i złożeniu ' 
P. Prezydentowi R. P. podziękowa- l 
nia za ?.aszczycenie Zjazdu swojem 
vrzybyciem, wygłosił krótkie prze­
m.:.wienie, otwierając Zjazd. 

Na przewodniczącego obr.ad Zjazd •_,, 
powołał IJrezesa okręgu Sosnowiec, , 
p. Nowocienia. ; 

N aatępnie powitał Zjazd wicemin. 1 

Spr. WojSk. gen. Sławoj-Składkow- : 
ski, który nawiązując do słów Mar ... 1 

sza łka Józefa Piłsudskiego „Ducłi ' 
wojska jest taki, jakim jest doeh I 
prostego żołnierza", zaznaczył, ~\ 
.:>łvwa te :::pełniały się zaws~ w: cza„ . 
sie poko;u i w czasie wojny. ·: 

Prezes Federacji PZOO, gen. Gó~ 
recki powitał zjazd w imieni!i z.. •. ; 
Ofic~ró~ .R~z~, ~daj.~ poz„ j 
drowie me 1m1en1em FeaeracJi-PZOQ I 
oraz Fidacu. •i 

Imieniem oficerów w stanie- sp6-j 
czynku prezes gen. Skierski złołył l 
organizacji og.ólnej Zw. Podoficero.:i 
Rezerwy R. P. serdeczne żołnienki4 ; 
pozdrowienie pomyślnego rozwoju. ' fi · 

• 1...~- 1._,;_I Dziś rozpoczną się oui......,, ~ 
s:;j oraz plenum Zjazdu. spraw zagranicznych, musiała wy- BERLIN. A. Rosenberg wygłosił I · Odczytaniu listu towarzyszyły o- żonemi drogą sterylizacji. 

datnie przyczynić się do ułatwienia na kongresie okręgowym partji nal krzyki oburzenia wśród słuchaczy. BERLIN. Pu'Ilktiem kudmiltlaeyj- nar"d" Unda" łO """'ml~'l 
\\zajemnego porozumienia. rodowo - socjalistycznej w Monaste Rosenberg oświadczył, że wystę- ~ manifestaej~ na:r.-S-OcjaHstycz- li y n ił(lllł "' i 

Prasa całego świata pełna jest ko rze przemówienie, zawierające ostre puje na kongresie nie jako osoba Illej w Muenster była mewa mini- nadthodzacycb wvborOfO . 
mentarzy i interpretacyj na temat zarzuty i oskarżenia pod adresem ! prywatna, lecz w charakterze urzę- stra spiraw wewn. !faes:r.y Fri.cka. LWóW. „Diło" donosi, że wezóool 
tej wizyty _ komentarzy, tern bar- kościoła katolickiego w Niemczech. , dowym, jako przedstawiciel partji. Minister wspomnJiał o konieezn:o- raj rozpoczęły się we Lwowie 0~ 
dziej zawiłych i fantastycznych, iż Rosenberg odczytał fragmenty z List wysłany przez biskupa do nad- ści wyrugowani.a z nandu ui·emiec, dy narodowego komitetu UNDO pod~ 
z obydwóch stron zachowuje się listu, jaki wystosował biskup djece-1! prezydenta prowincji jest niemal ki.ego ducha cen';.r'Jr.1, z którym przewodnictwem wiceprezesa ~ 
dość daleko idącą rezerwę w udzie- zji mo~~st~_rskiej do i:a.dprezyden- równoznaczny z groźbą zaburzeń. „można .się dziś s1po ;kał. zwłas.zc.za tji, red. Wasyla Mudrego. Yw~ obra--1 
laniu prasie jakichś dodatkowych ta prowmcJ1 westfalsk1eJ. j Fakt, że biskupa za ten list nie arc- w Muenste.r". Jako przedstawiciel dach wzięli udział delegaci org:aniza ; 
wyj.aśnień, czy informaeyJ". Jak zwy Biskup żąda niedopuszczenia do sztowano - mówił Rosenberg - do władzy pańs.tw(}WtJ" m:nis.ter mufti z h . zł k . t R b · cyj powiatowyc I e on owie ce.n--1 kle tymczasem, w Paryżu, Rzymie, wys ępu osen erga, zaznaczaJąc', wodzi tolerancji, jaką państwo na- caiłą stanowczofoią odnu::ić preten tralnego komitetu i ukraińslill>j r~ l 
czy Londynie usiłuje się wyjść poza iż w przeci"".ny~ razie nie rę<:zy, rodowo - socjaltstyczne stosuje do sj.e z j.akiemi wyso!.a instancja kc- prezentacji parlamentarnej. Przed.o 
treść komentarza oficjalnego i wy- czy _we~wam~ Jego do -~Eokoj~e •::o pr~edstawicieli wyznań chrześćjań- śc~lna zw;róciła się rl,.. władz Lde- miotem obrad jest obecna sytuacja ! 
czytać coś „sensacyjnego" między pr~yJęcia „teJ prowokacJI odniesie skich. . I mieckich'. ż~dając wyda-nia zakazu polityczna i sprawa wyborów do ciał 1 jego linjami. poządany skutek. I Dr. Rosenberg poruszył nastę~me prz:e.mawJama dr. A. Rosenbet·go.wi, parlamentarnych. Po referatacll ' 

Sens tymczasem wizyty berliń- sprawę znanych procesów dewizo- I naczelnemu kier-0-wnikow:i partyjne- red. Mudrego i sekretarza UNJ?O-: 
sklej jest jasny. Miała ona charak- Yala - w którym udział min. Her- i wych przeciwko członkom pewnych .,. mu d-o sipraw świ.atopoglądu nar. Celewicza oraz posła dr. Maka.rusz • 
ter kurtuazyjny, niewątpliwie jed- riota, pozbawionego poparcia wła- 1 zakonów katolickich, przytaczając socjalis.tqC2.Jlego. ki wywiązała się obszerna dysktr: 
nak sens rozmów berlińskich miał snego stronnic~w_a staje się czei:1s ! i;1· .in. artyku~ ogłoszony w czasopi- 1 iWsipo~ją? o. kcytykaeh .?ma- sj~. 
głębsze znaczenie polityczne. Po- zgoła bezwartosc1owem - ale mrn- sm1e O. Jezmty Muckremana z Ho- I wy s.terylazaeyJilleJ dlr. Fll"iclc oświad 
twierdziły one w całej rozciągłości ści w sobie zapowiedź konsolidacji / landji „Der Deutsche Weg", zawie- .

1

. czył, że w przyszłOOci 'lltii! będ~i~ to- I SOłlJletkO-nmDlńska 
użyteczność układu polsko - niemiec fro_ntu lewicy, jak się zdaje, goto~ i raj~cy os~re uwagi. o . ustawodaw- 1erowainy .tego rodzaju ,,sabotaż" i k f j kolej 
kiego, jego trwałość i wartość. WeJ do pewnych z~e,cydowanych 11 stwie d~w1_zowem N1~m1ec. ~ucker ż.e kościół katolicki joes.t rówrniie.t on erenc a owa ~ 

X stanowczych posumęc. , mann oswiadcza: pan&twu me wol- 1 wedłu:g konkoroatbu obo~iązany u- MOSKW .A. w Odesie ~ ! 
Uwaga, calego świata polityczne- _ ~est rzeczą ocz~wis~ą, iż ~dpowie ; no popełniać nie~pr~wiedliwości, n.a z,n:ai ustawy, wiążące . wszystJki.ch się rowiieoko _ II'IUHlllUńska koo:feren-- : 

go skierowana jest w tej chwili prze a~1ą ~a tę kons~hd~cJę lew~cy mu: wet, gdy powołuJe się na dobr~ og?l I obywatelli państwa i odnosząoo się I cja kol.ejowia w sprawia ry~ I 
dewszystkiem w kierunku Francji. s1 byc -- konsohdacJa prawicy. By~ ne. Dr. Rosenberg zaznaczył, ze w.a równliież dio czł.o.nków kośeioła kato- otwa.'l'Ci'a bezpośredniej ~i 
Niema w tern nic dziwnego: dzień może, iż konsolidacja ta odbędzie ściwie należy się zastanowić dlacze lfolciego. cj!i międey obu ~ ,.-' 
14 lipca mo.że tam przynieść bardzo się naokoło nowego, dziś bardzo . go Muckermannowi dotychczas nie 
poważne wydarzenia. W chwili o- ważnego ośrodka, t. j. koło organi- : odebrano obywatelstwa niemieckie-
becnej - mimo protestów min. Her zacji Croix de Feu i jej przewodni- : go. 
riota, przewodniczącego stronnic- czącego de la Rocque'a, w każdym I Poruszając kwestję sterylizacji, 
twa radykałów i mimo secesji ze iaś razie konsolidacja ta przyjść mu I Rosenberg zauważył: przed kilku ty 
stronnictwa kilku bardzo wybit- si i przyjdzie. Czy starcie tych i godniami bardzo wysoka instancja 
nych przywódców - stronnictwo ra dwóch frontów nastąpi 14 lipca, czy I kościoła rzymskiego w czasie przyję 
dykałów zdecydowało się w dniu później, nie wiadomo, jest jednak I cia delegacji kongresu szpitali w 
'święta narodowego wystąpić solidar rzeczą w najwyższym stopniu praw 

1 
Rzymie oświadczyła, że, jeżeli inne 

nie i demonstracyjnie razem z ca- dopodobną, iż prędzej, czy później 11 narody pójdą za przykładem Nic­
łym :frontem lewicy (front commun) nastąpić ono musi. Francja stoi dzi miec, to dojdziemy do światopoglą­
tj. z socjalistami i komunistami. siaj przed wydarzeniami wewnętrz- du, który można nazwać tylko po­
Jest to decyzja niesłychanej wręcz uemi - naj.wyższej wagi i donio-

1

; gańskim. Mówca zbijał te argumen-
wagi. Oznacza ona implicite nietyl- słości. ty, wska,zując na konieczność wal-
ko paw:ażne .zachwianie ~abinetu La) f~ ki ~jednostkami .~e~~e obcbt-

Stabilizacji złota . i srebra 
domaga sie grupa senatorów alllł!QRńskicb 
:WASZYNGTON. Sen. Thomas 

zwrócił się do prezyd ~a~..a Roosev€l­
ta, wręczając mu l~„t po·dipiea>J.y 
przez 40 s:enatorów, którzy doma, 
gają się jaknajprę<lr,~j stał>ilizarji 
złota i srebra. Wi!dhg sen. Th~ma­
sa, sto.jąc.ego ma cze.le t. zw. „Gru.py 
srebra"~ StaD;y, Zjed:110-!~e ~· 

n~ wez~ć rokowanda w celu ~i 
łania konferencji rr.iędr.;narod~ 
mającej na calu .i.>p•cfw~fo d.l . 
3tab.i.Jtizacji iłota i ::irebr-a na re'i­
stawic systemu• gbetalistyezne-go~ 
Senalo!r domaga się rÓ\'tnież t>kre­
ślenia ceny o.O.U. metali we.dług kll 
~~ -



/ 

- ) ; J 

Rola i znaczenie chłopa olskiego 
. . . , · 

Przemówienie premiera Sławka z akazii prze!etia z1grodr w Radavtcach 
Pmejmująe od g:rupJ lud{)wej j j·eist szczytne. Czy też h11<faiom ruie­

B.B.iW..R. z:ag.rodę w Ra.cławiic.ach, godm.ym ~woli się bałamucić i bę­
premjer Shl.w.elk wygł-0.stlł następu- I dzi<e oczeilciwać spełniein;ia lekko 
jąice prnemówieruiie: I :rzuiea:ny.oh JJT.Z'eZ nich obieitnic, a 

Dzięlkuję ,nJ,etylko za zagirodę i pracy narll ,pod·niooiielll:iem s.iebie m.ie 
· eyezliw.e dla mniie sł-owa. D!Zliękuję vykona. 

prmdlewszy&.kiiem z.a ito, cosca.e w Kiedly lro.lie<lzy posłowie z g1rupy 
imioentlu ludu wtlej1Slci1ego powiedzie- Iud'Owiej z.robili mti ten zaszezyt, że 
li o tern, jiaik l'Ol7JUIIni-eeie Ojczyznę. na znak przyjaźni z.ag,rodę nri o-

wzr.wszem~iem ich zaufanie ii życz­

l'rw-0ść serdeczną. 

przyszłość dla Polski, na wamym 
wysibku budowanej, !l'okować .mo­
gły. 

Zamtl.ast chaty dl'1ew'n~an1ej, sło­
mianą stirz.echą kry.tej, zbiudowali­
śóe mi dom murowany i piękniy. 

Gdiy z tem z.esitiawiłem fakt, ż.e tę 

za·girodę d1ajiede mi na poboj10wisku 
rn.icla'Vviiclci1m, :tQ znialiazJ·em '.odpo­
wi~dź, że WQJą was24 jest szukać 
łącz.n>0ści PQmriędzy waszą p1racą, a 
najpiękn~ejsz€.mi pinzykła<Lami pll'ze­
szł.ości, ż.e zamierzacie w .sobie roz­
wijać te wartości, któ11,aby wielką 

Zg;r.ornadźci•e i natęż.cie swoje si­
ły, a z P0<lski u.bo.giej i ,słomi.a.ną 
strzechą kryiej ucz.y.nfoie dom nasz 
wsipólny mwrowany ~ piękn.y. Ho1Wll' ryoorakość - fo <S.ą cnoty fiarowalil - to odc:z.ułem w :tiem ze 

czł.o"Wti~ ważkie dlt•a nieg{), a o l*•••••••E••••••m1111mmmmm-.:illM!lilliFElllmllmm~l!!fE!Y~·~1111,iill&l:i::··t.!'.:i:J"""':lllllP3C:IS*'WHllllEZ&:l· liili"•'••••• 
moey pamtw:a, tego domu nasziego 
wspób:Jego, Sitainowdąee. · 

Ja~ ~łu1~ potrwa w ftiemuer~ Joninn~tura 1ań~twowa"1 P.rzypaid!M 111.am żyć i pracować 
w elIJiooo od!rrudl'laniia się Pol.sil.ci .. u: 
ikryite w OOII!Cl'dzde wartości Józef 
Piiłsudstlci z bezwładu wyd10ibył. Do Obserwując obecne życie gospo-

1 

Ile wszystkich powyższych zaso- tak ograniczone, na~uralne źr?dła 
eię°tld.ej, ale i bardoo w;i.elkiiej w ·na- darcze Niemiec, stwierdzić trzeba, bów pieniężnych rząd zużył, ile ich pomocnicze ~ ta~ . Jest . 0~ł~b~ony 
stęps;twaich iIH'l!licy nair-Od pop;rowa- że: jeszcze pozostaje, jaki jest ich rocz wskutek w_oJ~Y swiato~:J .i Je~ na­
d7lił. WY'ZW'01llił go z martwoty, t99 1) produkcja przemysłowa bardzo ny przyrost, są to pytania, na któ- : stępstw, me Jest ocz~w1scH: mewy­
wielk!i ciel w.skauł. w :trudach wal- silnie wzrosła; , re, dla braku danych, niepodobna. ' czerpany. Dl~te~o wazn~m Jest •. aby 
ki i ·materj1a1norm ·niiedioistaitku cha- 2) wzrost ten powstał wyłącznie odpowiedzieć. Dlat~~o też niepodo: I gospo~~rowa? , Jak m.ozna, ~aJosz­
raktieiry hatr.tował. Radość zwycię- z inicjatywy rządowej, przedstawia bna orzec z pewnosc1ą, czy kres teJ czędmeJ Wffil srodkamu, kito1e mor-
stw.a i w,rz.wolenia były nagro.dą. typową „konjunkturę państwową" .

1 

gospodarki na kredyt jest już nie- żna ?ę~zie u:yskać": 
Na epokę Pi1sudsikiie•g-0 przy,padia (Staatskonjunktur); daleki. Jezeh zwazym!, ze. głosy t,e po-

d!, · · 1 d h 1. 3) konjunktura ta finansowana! chodz.ą _od bezposredm,ch w~poł~ra-
zWigairuiie się mas Ui owy.c 1\JU GŁOSY OSTRZEGAWCZE k' d S h ht l t· t 

. ~y:m w.airltośctlo.m życ.i.a z bi.er- jest środkami pieniężnemi, które 1 cowm ow r: c ac , a,_ {. ory Jes 
ności i ciemnl()ltJy, w któ.re tak dłUr rząd zdobywa drogą pożyczek krót-/ Kres te_n jed_nak ~astąpić musi, ?r~zesem Reichsbank u. i. Jednocze~ 
.g-0 by>łvr spychane, ;pl"Z'Y1P'3.da wk.ro- koterminowych · I skoro zac1ągame pozyczek na „kon- sme wszechwładnym mimstrem go 

. cze.nie tych mas d.o pelni życia oby- 4) pożyczki te pochłaniają wszy- junkturę państwową" ograniczone! spoda~ki, .przyjść musi;ny do pr~e: 
waibelsiki~go. stkie kapitały, któremi przedtem roz jest przyrostem pł~nnych os~częd- konama, ze ~res •. o kt?rY_m. w!ze.J 

Gdzriie sziuiklać poc'Zątku owego pro porządzała i_r:icjatywa prywatn~; I noś~i, ?gra.i:ic~on~ .1es~ rozmiarem była mowa, ,Jest ~~totme JUZ bliski~ 
5) wysokosc tych poż-..·czek krotko kapitahzacJi p1emęzneJ. A rozpatrywahsmy tu tylko z~ 

oesu podino.S?.enia &ę ludzi z dol- J I ' · 
nrych wanstw ·SJpołocznych ku górze? terminowych nie jest ujawniana i Ten stan rzeczy podlega tern ~adni~n!e, ktore uwa~amy za naJ-

dokładnie nie J·est znana; według\ większemu skrępowaniu, że wszy- IStotn~eJsz.e, o zn. a. czen1u ro. zstr_zyga 
Moie trzeba sięgnąć a.ż do Pi1a- k t f 

szacowań do.sięga ona kilkunastu,, stkie niemal pożyczki, które pań- jącem,. m1ano.w1c1e, wes Ję . m. an-
s.tów, może siz:uika.ć w sptl:S~h ami.en- kt h 

miljardów marek. stwo zaciągnęło, są krótko, lub co sowama konJun ury, c. ocialli s_ą 
nych piecilioity łanowej Baitoirego. Stajemy zatem wobec zagadnie- naJ'wyżeJ· średnioterminowe. Trzeba i inne s.prawy, bar. ~zo do.mosłe, kto· 
Wiiel•e S11:ml1eci w pir2'leszfość myślą 1 d k 1 · k 
przemierzyć tr'Zjeba. Lec.z bardziej nia kapitalnego: jak długo państwo , je będzie wkrótce spłacać, a więc, rych, me oty a ISIDY, Ja np: tin· 

wa gospodarka w Niemczech na szukać nowych pożyczek, gdy i bez rowcow przemysłowych, poziomu 
bezPQśredmfo rz. bliższ.emi dziejami t h J b ek t 
wiąże się Kościuszki Uni.weirsał Po- kredyt trwać może? Jak długo pai1- tego koniczność podtrzymywania cen wewnę, rznyc . u . ~por u,-

stwo pożyczać będzie? Jak długo tempa konjunktury wymaga cią- sprawy, ktore na, bieg zycia gos~o-
ł.aniiecki. N.a.czielnik liczbę ob.roń- starczy na to w społeczeństwie, głych kredytów. darcz~go wpł~nąc mogą w wysokim 
ców ojCZ1yi.;nry poi::>tanowił zwiększyć rozporządzalnych funduszów? Zdaje się jednak, że koła kierow- stopnm hamuJąco. 
prrez wy'bwolenie chfopa, prz.ez po- BEZ INFLACJI nicze w Niemczech uważają ten ALTERNATYWY 
wołani·e go dlO slużby irycerskiej. 

Stoimy na poboj<>wisilru, na któ- Fundusze, któ:i;e mogą być wchło- kres, jako już niedaleki. Fachowa Tak więc, rząd niemiecki coraz 

ołnń ni.ęte, sa to _ 0" 1·1e 1·ząd ni'e ch:·e prasa tamtejsza w ostatnich cza-! bardziej zbliża się do rozstaju dróg, rem ż •erze chłopscy kos.y.nierzy. - -
h t · d b · inflacJ'i - pieniądze, odłogiem le- sach tłomaczy opinji publicznej, że I kiedy będzie musiał wybierać. oo o. mcy z u• Y:W.aJąc .rurmaty -

d<la chłopa llols.lci.ego pierws.zie, ku żące („brachliegende Gelder"), wy- finansowanie konjunktury musi w „Staje on - mówi korespondent 
wolno,ści wio<ląc.e wrota oitwierali cofane z obrotu gospodarczego, o- zasadzie - jeśli nie ma doprowa- berlińskii poważnej „Neue ZUlell"'i-

!To miejsice hislboiryiczrue dla Poi- raz płJ?n~ oszc~ędności. Pi~niądze dzić do inflacji - przystosowane cher Zeitung"-wobec alternatyw: 
~ki 0 byt wialczą.cej jest miiejs•cem t~, znaJ~UJące s!ę w p?staci wkła- być do przyrostu oszczędno~ci. Pra- 1 albo powstrzymania albo prowadze 
JristoTyeZnem dla chłopa polskieg.o. 1 d?w w rnsty:ucJach . f~nansowych, sa ta stara się przekonać ludność,' nia dalej polityki dostarczenia pra­
Stą<l, z tieig-0 miej.sca, w śwriadomość n~e mogą ?yc, o~z~.1śc1e, doszczę:~ że teraz trzeba znaleźć środki „dla ' cy. Jeśli zdecyduje się na pierwszą 
całego na:rodu p:romieni-Ow , _ I me zgarmane, Jezeh wypłacalnosc zabezpieczenia rzeczy osiągniętych . drogę, to grozi mu wzrost bezrobo-
c:zęły dwiiie <lst . t dac ~ 1 tych instytucyj nie ma zostać za- przed reakcją" („zur Sicherung des cia wraz z niemożliwem do zniesie-
. d po. ław~we ' ,en iencJ.e: I grożoną Erreichten von Rueckschlaegen"), nia napięciem stosunków wewnętrz 
J·e na - wyra:za a ,su-ę w itros1Ce l•ep- . · · · , t f" · · ·a 1 k · , , · k · ·1 

eh ·1 d · , I Nie mogą być użyte na kredyty I ze pans wowe mansowame zyc1 , nych, omecznosc zwię szema zasi 
sz.y 1U zi z gornych WIM'sitw Ilia- d · · t ' ·"' . , d, 1 · 
__ ... b h·' . J państwowe ani fundusze potrzeb-I gospo arczego me moze rwac m ~-

1 
kow, spadek docho ow ce nych i 

'.l'UIUIU, · Y c ~opa dlo roli obywatela ' k , · J l' ' b · 
podn · , , Ab d lk' · ne przedsiębiorstwom do celów o- I s onczeme. podatkowych. eś i zas wy ierze 
"""'4-l'.. iiesbc. ł ty ~ wa. ·i o państwo brotowych, ani gotówka, potrzebna i Tu jest sedno sprawy. Dyrektor , drugą drogę, mianowicie, dalsze 
6 """"w Y & a.n.ąc. Driu1ga - ruuir- , · · · t R ' h b k' K ·I BI · g w ar- d · k „ kr d t · t 'telWliidoczn ludnosci na cele konsumcy1ne i o- 1 e1c s an u a1 essm prowa zeme e spansJi e y oweJ, .. :n bru . , . ym ipoihudzała •chło- płacenie podatków bezpośrednich. i tykule p. t. „Wo s~e~;n wir_?" ~w to zrodzi się stąd niebezpieczeństwo 
p. 'ł ~ wy.sułikiiem_ wfasiIIJY:rr1 zdoby- Zaznaczyć jednak trzeba nawia-1„Deutscher Volkswirt ) powiedział finansowe i walutowe, nowa zwyż­
wa ~- .prey!SWa.J.ał SlObi•e do-r:obek sem, że znajdują się w Niemczech, to otwarcie: „Musimy jasno sobie ka cen, ustawiczne trudności eks-
lllrr\'Y'S• u a duieha n-a.rod.n ..,,,...e . I t . , . d t . . d k, f' 

. . ..., . "'u' z ID- jedyne w swoim rodzaju, fundusze uprzy ommc, ze os arczeme ~1a- portowe, wzrost wy at ow na i-
n~<:11 °8'.1.ą,grrmęty,. ia idll·a mego ccrraz wolne, ·które mogą być i są istotnie! cy przy pomocy środków pubhcz- nansowanie produkcji surowców i 
blrnszy 

1 
;r:ozurrn_i·als:cy. na potrzeby „konjunktury państwo-/ nych w rozmiarze takim, jak w cią- nowe zwiększenie ciężaru zadłuże-

?'d Kiościu~ po iepo.kę PiłSIUd- wej" używane mianowicie: pienia- ' gu 2 ubiegłych lat, nie może być nia." 
~~go te<n nlUlrt ~ociel'~ ~~l·~wie do dze, nie tran~ferowane zagranicę. ! bez końca prowadzone". W kilka zaś Jak widzimy, każda z alternatyw 
J.edru:i~ieik, ~ 2:'.1:8 POOllllJ.e,na'U(Ją nia o- Są to należności zagranicznych wie I d~i potem wiceprezes banku Dre~se. jest mało pocieszająca. Zdaje się 
~cz~rne ;iaJbhZlS'ZI~, s.zems~go .od- rzycieli, głównie z tytułu odsetek od ! oswiadczył: „Jest rzeczą zrozumia.- jednak - a wynika to z całokształ· 
dz;:~u J'elSIWZe me znajdują.c. poży~zek, wpłacane w m~rkach do J l~ą, że ~aka polityka :~spa~sji kl~e-

1 
t~ i;asz!ch w;ywodów ~ że nie sto: 

p:iero nras:z.iemu p0ikolemu da- specJalnych kas (KonveTS1onskasse, I aytoweJ (z.a pomocą k1edytow krot- , pien w1ększe3 korzysci, czy tez 
nam było oglądJaić jiego wyruiki, Verrechnungskasse). Część tylko 1 koterminowych) kryje w sobie nie- mniejszej szkody rozstrzygnie tu o 

W "'.1ar1kaCJh Piit.sruds:kiego o wy- tych sum (sperrmarek) używana I bezpieczeństwo natury gospodar- . wyborze, gdyż wybór nastąpi tu nie 
zwoJiema. Ojc~ sitaje polski jest na cele eksportowe dla osią-! czej i walutowej". : dobrowolnie. źródła finansowania 
chło.p .Zl"ia!Z'U nuelic:miiie, później co- gnięcia premji. Niemiecki Instytutj Wspomniany wyżej dyr. Blessing , „konjunktury państwowej" bowiem 
Taz wu.~'kszą ~madą, by w końcu Badania Konjunktur szacuje rocz- dodaje, że Niemcy wcale nie obfitu- ' muszą się wyczerpać, a wraz z tern, 
zapełnn.c szeregi tworzonej już w ny przyrost tych funduszów na 113 l ją w kapitały. Powiada on: „Rynek rozpęd ożywienia musi ustać. 
Otdlr.oitlrz.ourem pańsrtwiie · amnjj, miljarda marek. kapitału u narodu, który posiada 1 ab. 
J~śnńe państwo pol.s.kie od · 

Pfite?'W180ej eh'WliH swego P-Owsta- s • 3'!hd& + uw • * P"9M4 ws-w1 &!!3 * N · neere 

=:==~i.~~: ftiHłn~ane Hiilia na lmentarm iJ~ow~~im 
AA 

~~~::r!:~~~ zarzqdg 2minv I ooydziału cmentarne~o fl1 roll szantazvstólł1 
któireg.o roo,pocZJTI!a .się diwi.~anie Do niez.wykle go·rsz.ącego zajścia 
lkiu górne już nfot;ylilro jednostek d<>szło W1C1Zoirad na teuenie cmenta­
a],~ ~'C~c~ 7Ja1Sltępów mais.y chłop~ rza żydowskiego na Pradze. 
skiie:i. Oś-wilafta, Slłużba w wojsku IW UJb:i.egły piątek zmarł w Wa'l'­
wras:nem - to są te n.ajszeirsize dro- szawiie włoocici1el domu Mau'l·y,cy 
g.i, któr,:emti JlTZlenikają na w~.eś Zwffi.gęnhafit. Rod1z.ina z.wróciła S!ię 
ooioł>Y'C!Zle '.P'Ol.sikiego dUJCha •i polskiej do gminy żyd.oiwsikiej o miejsce na 
J.ml;tiury. cmental'\Zu na Gę.siiej. Zarząd gmi-

I i!Stniiej,e prned chfo~m pol- ny z.a.żądał za mi•ejsc·e 25.000 zło­
!Slkitm J>Yta;ruiie czy wyistlłkimn S'Wo- tycih. 
lich . u.czuć i swoich myśld, .czy na-1 Rod.z.ina z.rn.airłego ofiarował.a 10 
tęż.eniem swojej prncy p;rayswci so~ tys. złotyich. Do poo:lozumi.enia nie 
bie z duchia na;rodu ito, oo b,rło i ~· WPbee itago ;rod-z.ina oświad-

czyla, ż.e gotowa j·e·st pochować czył, .7Je po;grzeb · ntle mo0e odbyć 
Zweige•nhafta na cmentarzu dla u- się, bo g:raball'Ze j •uż pcrs:zli do dio­
bogfoh ż;ydów na Prad:ze. Gmin.a I mu. Br.amiy IIlie otwo:r:zcrno. 
zażądała miaksymalnej stawki dla Pond1eważ wczoraj mij.ał ,o.staitni 
teg-0 cmentrurza - I.OOO ~otyeh za i dzi.eń dila poigrziebu w myśl Tyt.ual'u, 
mi.ejsce, nadito zapłacenia zaległych rodzina zacz.ęłia &ię diobijiać do br.a­
slktadek gminnych w wys·okośici 2 I my CII11len.ta.rnej, aJe bezskrntoozni•e. 
ty:s. złotych. Rodzina wpłaciha tę Kia1'.a!wan.a rze· zwfokami muSliała 

Sillmę. ) powrócić d ciało złożono z po!Wlro~ 
W dmiu wczo;r.ajseym, kiedy ka- tern w miesU:iniu. 

rawan ze zwłokami przybył do ' W dniu wezo.najs:z.ym rodzina 
c.men.tarz.a - z.a.stano zamkniętą I zmarłego w towaa-zy.s:twie adwokata. 
bramę. lij!f:.end:ent cment.ania oświad J W aldemal'a Mia.galifa zgł-0Sliła się 

Klopotr niemieckie 
z żydami 

BERLIN. ,,Pommerische Zeitung" 
ogłasza nazwiska dwóch szturmow· 
ców~ którzy zostal'i wykluczeni z od 
działów szturmowych za kupowanie 
w sklepach żydowskich. (PAT). 

BERLIN. Z Darmstadtu donoszą 
o skazaniu w miejscowości Grosa­
Gerau 15-letniego Manfreda Epstei­
n~ z pochodzenia żyda, na 3 lata 
więrlenia za usiłowanie zgwałcenia 
9-letniej dziewczynki niemieckiej. 

„Nachtausgabe" pisze, że na su· 
rowość kary wpłynęła okoliczność, 

iż Epstein, jako członek rady żydow 
ski ej, usiłował dokonać gwałtu na 
dziewczynie niemieckiej, mimo, iz 
wiedział o obecnym stanowisku na· 
rodu niemieckiego, w kwestji raso­
wej. Powtóre zaś przez czyn swó ja­
sno udowodnił swe zapatrywania, 
że nie wolno mu dopuszczać się ek­
scesów wobec dzieci żydowskich, na 
tomiast rzekomo wolno wobec dzieci 
niemieckich. (PAT). 

niemcy (1Jprot0ttdiiłV znoflJu 
cenzure fllmołl1Q 

BERLIN. Ukazał s.ię lrommn.ikat, 
z,awiadiamiaj.ący o wprowa<llz.en.i u o­
bostrzKmych pirzeiptl.sów w &p;r.awi.e 
•poZWQJeń na w,y-.świeitla:nie filmów 
wydiM1JYch pmed :riewolucją 1n.a.r<0d0>­
wo - oocjalliiSJtycmą. Wy1twórnia tych 
fiilmów muiszą zw,rócić sJę do mrzę­
d1u ce.n;zuiry filmów z pro-śbą 10 po­
noW111e zezwnl,eniie na v.-yświ-etlamie 
odnośnyiClh filmów, przy:cz,em, obo­
wiązują śctlśl.e pootarnowi<eni.a m~ta­
wy fillim<>wej, wyda.nie prz~ nądl 

narodowio - .socj.ia.l.isty.cvJniy. 
l{omum"lratt podk;reśła, ż.e pow10-

dem w pirQiwadtoonia po,n.orwnej c.en­
zumy było wyświietilen:iie filmów u­
trzyma.n:ych w dUJchu 11.iiberalnym 
o.raz filmów, w :k!tórych występow:a­
li ·ald:ioirzy niioo.ryj.skiego po:chodize­
n~ia. 

Ucieczka askarżonrch 
w czasie rozprawv 

BERLIN. W głównym sądzie ber„ 
lińskim w dzielnicy l\foatbit wyda„ 
rzył się wypadek ucieczki dwóch o-. 
skarżonych w czasie rozprawy. Pro 
ces trwał od 3 miesięey. Obaj oskar 
żeni, korzystając z pozostawi®i~ 
na wolnej stopie, niepostrzeżenie 
wydalili się z sali rozpraw bez~ 
średnio przed ogłoszeniem wyroku.; 
Jeden z nich zatelefonował 'nastę-, 
pnie z miasta, że musiał wyjść, p-0-! 
nieważ miał być obecny na innej roi 
prawie sądowej. 

50-lecle SZCZetJfoDkl 
przeciflJ wścleklicv 

PARYŻ. - Instytut Pasteura w 
Paryżu obchodził dziś 50-letmą ro- , 
cznicę zastosowania po raz pierwszy 
przez wielkiego uczonego francus­
kiego. wynalezioooj prooz niego szcze 
pionki przeciw wściekliźnie. W raka 
1885 poddał się szczepieniu Alzat­
czyk - Meister ukąszony przez 
wściekłego psa. Eksperyment u<lał 

się ,w zupełności. Meister wyzdre­
wiał i zajął z czasem funkcje woź­
nego w Instytucie Pasteura. W dniu 
dzisiejszym Meister znajdował się 
wśród honorcrwych gości. 

Wnuk założyciela Instytutu, Pa~ 
steur Valerie wykazał, że dzięki 
szczepionce uczonego fra:ru:trakiego , 
zdołano dotychczas ocalić ży.cie 51 
tys. osób, ukąszonych pl'Z'eZ wściekłe 
psy. 

d'o IJ'liMUT.alboiM d!Yżtnr,n;ego skbadla­
j ąc s:kror.gę 'IJ'TreciwJrn czkmkom. 
z:arządtu g:mri•nY d wyd'Ziiiallu cme:n-­
trur.n.eg.o o wyikio1rzystamri-e przymu,. 
oowej syitulacjli. ' 

Skarga zł.ożona wstała prwciw· 
ko prierz:eisoiwi wy<lW:i•ałiU Leirne.rowi, 
urzędnikowi gmin:y GoMfeńlowi i 
człolilkoWli ztarządu Kiami•n-erowi. 

Dzisiaj ro,dw.na z.maTłegQ ud'aj~ 

siię do k.omisairjatu ;rząid11 z tąd1a­

niiiem es\kooi.y ;poilfoyjnej dila kw::a­
wanyr tl. w;prowadz.eniia. !Siłą Z\\--ło.K 

n.a kolejin;e tmiejsie.e oo cmeintaa:-zu 
Prz.Yi uJ. ~j. 



l „ 

Us rój · prawny marjawityzmu 
Dzienniki ostatnich kill"U tygo· 1 doktryną katolicką. Doprowadziło · religijnej, jak i •majątkowej natury, nym, wła.ki1". ~ PtslitD4~ sta­

dni przyniosły wiadomość o defini• to do oficjalnego potępienia nauki I w ręce samorządu parafjalnego i je wia ,,administratora WSS)Stkich pa­
t'ywnej rezygnacji Kowalskiego ze I marjawickiej J>ł'Zez bułlę papieską , go organów: zebrania ogólnego i za- rafij marjawidcich" w pozycji orga 
stanowiska arcybiskupa Kościoł'a 5 kwietnia 1906 r., - a gdy marja-1 rządu. nu Kościoła Marjawiddego jako ta­
Marjawitów i duchowego opiekuna wici nie zawrócili z drogi, na którą Statut stoi na stanowisku zupeł· kiego, jego reprezentanta na ze.o 
wyznawców marjawityzmu. Równo- byli wkroczyli, - do rzucenia klą· i nej autonomji i odrębności poszcze· wnątrz 1 duchownego kierownika 
cześnie ogłosiła swą rezygnację „ar ; twy kościelnej na K_ozłowską, Ko· I gólnych parafij marjawickich, nie wewnętrznych spraw kościelnych. 

cybiskupka" Izabella Wiłucka, prze ' Walskiego i 40-tu kapłanów marja· 1 zna biskupów ani żadnej innej nad· Kompetencja administratoł'a da 
łożona generalna sióstr marjawitek, I wickich (grudzień 1906 r.). rzędnej władzy duchownej. nad pa· się ustalić w drodze dedukcji praw· 
„mistyczna" małżonka Kowalskie- i Tak już w 1906 r. liczne skupie· rafjami. nej: poniewat. ustawa recypuje w 
go. Oboje opuścili Płock, stolicę ma- 1 nia marjawickie poczęły się organi· l Wybór i usuwanie duchownych całości ustrój dotychczasowy, pozo­
rjawityzmu, i osiedlili się w poblis- l zować, jako odrębne społeczności · składa w ręce ogólnego zebrania, stawiając autonomję, samodzielność 
kim folwarku marjawickim Felicja· i religijne w postaci samodzielnych przewiduje zatwierdzenie duchow- i samorząd parafij ni~naruszony, 
nowie. Wraz z nimi wyjechało do 1 parafij. nych przez władzę państwową i pod należy uznać, że „administratoro­
Felicjanowa kilkadziesiąt sióstr za- 1 Ten stan rzeczy znalazł rychło daje parafje w całokształcie ich wi" przysługuje kompetencja, uzna­
konnych, wiernych Kowalskiemu i usankcjonowanie przez b. rząd ro· działalności ścisłe;nu nadzorowi na legalnie, tylko w tych materjach, 
Wiłuckiej. Kowalski zrzekł się swo- syjski, który dopiero co (od 1905 r.) tych władz. które nie są unormowane w statucie 
ich praw do całego majątku marja- wkroczył na tory liberalniejszej po- XI parafjalnym, i tylko o tyle, o ile 
wickiego z wyjątkiem Felicjanowa. lityki w stosunku do ugrupowań se- W międzyczasie marjawici przy- kompetencja nie przysługuje wła-

Tak nastąpiła likwidacja konfli- kciarskich, a w marjawityźi:nie spo- stąpiłi do dalszej rozbudowy swego ściwym organom zanądu parafjal­
ktu w łonie marjawityzmu, a raczej dziewał się zdobyć wygodne i po- wenętrznego ustroju. W 1909 r. o· nego. 
usankcjonowanie nowego stanu rze- j wolne narzędzie do rozsadzania trzymał Kowalski, wybrany przez :.f 
czy, wytworzonego przez bunt du· 1 

katolicyzmu od wewnątrz. kapitułę zakoilllą, „minister gene- Stan prawny, powyżej naszkico-
chowieństwa marjawickiego i zna- \ Dekret z 28.XI. 1906 r. był pierw- ralny zakonu marjawit6w" święce- wany, trwa do dziś. Konstytucja z 
cznego odłamu wiernych przeciwko szym aktem ustawodawczym, wyda-

1 
nia biskupie 1V Utrachcie od bisku- 1921 r. przewiduje nowe ustalenie 

rządom Kowalskiego i jego „misty- 1 nym przez b. rząd rosyjski dla ma- pów starokatolickich, a w 1910 r. stanu prawnego poszczególnych wy 
cznej" małżonki. Wszystko na to j rjawitów. wyświęcił dwóch księży marjawic· znań: 1) uznanie przez Państwo sta 
wskazuje, że tym razem nie jest to Marjawici uznani zostali jako o- kich, Gołębiowskiego i . Próchniew· tutu wewnętrznego danego Kościo· 
tylko prowizoryczne zawieszenie drębna społeczność religijna, ist· skiego na biskupów. ła, 2) ustalenie stosunku Państwa 
broni pomiędzy dwoma zwaśnione· niejąca legalnie, na prawach sekty, I Rząd rosyjski uznał ten stan fa- do takiego Kościoła w drodze usta­
mi obozami, lecz kapitulacja ostate- otrzymali zapewnienie swobody wy- ktyczny i zamianował dekretami ce· wy (art. 115 Konstytucji). 
czna i nieodwołalna, chociaż nara· znawania swej wiary i odprawiania sarskiemi z 1910 i 1911 r. Kowal· W 1927 r. Kowalski, jako repre­
zie jeszcze trudno mówić o zupeł- 1 publicznych nabożeństw. skiego „administratorem wszystkich zentant Kościoła Marjawickiego, zło 
nem uspokojeniu się umysłów w śro ' Jako zewnętrzną formę prawną I parafij marjawickich w Rosji", a żył w Ministerstwie W. R. i O. P. 
dowiskach marjawickich. Wskazu· •

1

1 ich ustroju i organizacji, dekret u„ Gołębiowskiego i Próchniewskiego projekt statutu wewnętrznego. Pro­
je na to również i podział stanu po- znaje szereg autonomicznych, sa-

1 
„pomocnikami administratora", nie jekt ten nie uzyskał jednak dotych­

siadania pomiędzy Kowalskiego i modzielnych, niezawisłych wzajem· określając jednakże ich kompeten- czas zatwierdzenia. 
jego przeciwników. Marjawityzm, I nie od siebie, ani od jakiejś nadrzęd ! cyj i uprawnień, ani w stosunku do I Dla oceny stanu prawnego marja­
którego powstanie, rozrost i dzieje ' nej władzy duchownej parafij, wypo I istniejących zewnętrznych urządzeń wityzmu, miarodajne ,są więc jedy­
związane były jaknajściślej z osobą ' sażonych w szeroki samorząd i oso- · ustrojowych rnarjawityzmu, ani wl nie dawne przepisy rosyjskie, igno­
ks. Jana Marji Michała Kowalskie· bowość prawną w stosunkach pra- wewnętrzno-kościelnych sprawach. rujące w zasadzie wewnętrzną za­
go, zakończył znów jeden z okresów i wno-cywilnych. Dekrety te należy dlatego uważa:! konną organizację i hierarchiczny 
swego istnienia i wchodzi w okres I Dekret nie uznaje wewnętrznego, za skierowane „ad personam". Nie ustrój marjawityzmu, a poprzesta­
nowy, zapoczątkowany reformą „in hierarchicznego ustroju, który już tworzą one instytucji ustrojowej jące na wzmiance o biskupach, bez 
capite et in membris". I wówczas począł się formować w ło- nadrzędnej, nie zawierają też kon· bliższego określenia jednakże ich 

. Reformę taką zapowiedzieli ini· nie marjawityzrnu. Nie zna bisku-1 kretnej treści prawnej dla koście!- stanowiska i kompetencyj. Zmiany 
CJatorzy buntu, a pierwszy krok -.v I pów, zna jedynie duchowieństwo , nych stosunków organizacyjnych. wewnętrznego ustroju marjawity­
tym kierunku uczyniła już kapituła parafjalne. Zawiera postanowienia I Natomiast zawierają uznanie przez zmu nie mają w świetle tych przepi­
generalna, ta sama, która złożyła z o tworzeniu parafij rnarjawickich b. rząd rosyjski godności biskupiej sów żadnego zn\czenia prawnego, 
urzędu Kowalskiego: postanowiła na podi:;tawie oddzielnych statutów '. wymienionych osób oraz desygnują gdyż będą to zawsze tylko zdarze­
z:zi~a~ę ustroj_u _w_ładzy n~czel~lel p~rafjalnych, _nadawanych p.os.zcze-i osoby te j~ko prz~s~łe organ~ i ~e- nia ~aktyczne, p?zostające poza 
Kosc1oła MarJawitow, spodziewaJąc golnym parafJom przez Mmister· prezentantow Kosc1oła MarJaww- dziedzmą stosunkow unormowa-
się, po wprowadzeniu systemu kole- stwo Spraw Wewnętrznych. kiego, jako takiego, mającego do- nych pFzepisami prawnemi. 
gj~lnego w, i:iiej~c~ jed.noosobowej t .,,, piero w przyszłości uzyskać prawne Opinja pu~liczn~, któr3:. z zadowo 
zw1erzchnosc1 kosc1elneJ gruntow- / Dnia 15 lutego 1909 r. zatwier- uznanie. leniem przyJęła wiadomosć o abdy-
nego uzdro;vienia anormalnych sto· / dził b. rosyjski minister Spraw W c· X kacji dotychczasowego ~odza ma· 
sunków, ktore zapanowały tak .w mu wnętrznych "Usta.wę parafij marja- Dnia 11 marca 1912 r. wreszcie rjawityzmu, skompromitowanego 
rach klasztornych płockiej rezyden· 1 wickich" t. j. statut normalny dla wydane zostało „Prawo o wyznaniu głośnym procesem i skazującym wy 
cji, jak i po parafjach. I parafij ~arjawickich. Statut ten Marjawitów", jako drugi z rzędu rokiem sądowym, śledzić będzie z 

W związku z usiłowaniami zrefor- ! nie nabrał przez to samo mocy obo- akt ustawodawczy, dotyczący tego zainteresowaniem dalszy rozwoJ 
mowania ~ewn~trznego ustroju t~- j wiązującej we wszystkich para- I wyznania. wypadków i kształtowanie się sto­
go wyznan.i:i, m~ od rzeczy będz~e fjach marjawickich, lecz był, jedy- Ustawa ta daje wyznaniu marja- sunków wewnątrz tego wyznania, 
uprzytommc ·Sobie obecną sytuacJę nie wzorem, według którego nastą· witów stanowisko kościoła prawnie które za rządów Kowalskiego wkro­
prawn_ą Kościoła .Marja~~tów, · któ- I pić mogło z_atwierdzenie. ~tatutó""." uznanego tudzież osobowoś~. pra""."-, czyło na poch~ł~. drogę dor~biania 
rą Panstwo Polskie przeJęło w spad l dla poszczegolnych parafiJ, każdeJ ną oraz charakter korporacJi pubh· dogmatów rehg1Jnych do medwu-
ku po b. cesarstwie rosyjskiem. zosobna, oddzielnemi aktami. 1. cznej Kościołowi Marjawickiemu ja! znacznych stanów faktycznych. 

x Statut ten oddaje regulowanie : ko całości. Dopiero ustawa z 11 mar Teodor Lubicz. 
Za inicjatywą i pod wpływem Ko- wszystkich spraw parafjalnych, tak ca 1912 r. nadaje dekretom omówio· 

...... „ . :-. i. ~ • ·~„,- „ „ > ._,1,. „ ..... \..„ .. „.„ .•.•. _ .... · •. '. _, . „_ ..... „ .. ·,i,,.-:: ... _. ,'d'~ „„~. złowskiej, przełożonej ukrytego 
III-go Zakonu reguły św. Francisz-

ka, począł się już w latach dziewięć- Ił'•.~.--.. „li- •~onne 
dziesiątych ubjegłego stulecia sze- "7 .::. ....... • .., „ 
reg ka~ła,nów katolickich (diecezji 
płockiej i innych), organizować w ff.ezul(atq dnia IJllCZOrajszeqo . 
zgromadzenie zakonne, według re· Przedostatnią niedzielę sezonu wio>en I start z galopu, poczem prowadząc w od , 1) Gobelin (ż, Nowak), Zb. Dobieckie-

ł k · I r.ego można uważać za dzień wyści;!o- stępie 2 - 3 długości, zdołała odeprzeć ! go, 2) Proca, 3) Saturn, bez miejsca Czor 
gu ,Y z.a onneJ -go zakonu fran.cis~· wy pod każdym względem udany. Dl,_ na prostej atak Macedonji, która prz1iz I sztyn. Wygr. w 1 min. 56 i pół sek. pew 
k~nskiego, pod hasłem pogłębiema pisała przedewszystkiem pogoda i pu-1 chwilę była bardzo groźna; blisko Arh I nie o 2 dług. Tot. zw. 15, Ir. 7 i 6.50. 
wew~ęt:zn~go ż~cia religijnego i hlic~ość,. ~tó.ra ~gro~~dziła ~ię_ na P,la·· na,, która zdobyła się "!", poło~ie ~n·· I Gonitwa 4. Nagroda 1400 zł. Dystans 
podmesiema poziomu moralnego du · cu niemniej licznie, ruz w dz1en Deroy. slej na rzttt. Klacze sta1m Łochow zad· 1600 mtr.: 
chowieństwa. I ~1a ni~z~ykle ożywiona. Największ~ .za nej roli w wyścigu nie odegrały. Zda-j 1) Lena II (ż. Pasternak) st. Nałę'=z, 
. „ . 1 c1ekawieme, rzecz naturalna, budziły niem nasz.em nief.ortunnym pomysłem by , 2) Latający Holender, 3) Turbie, be>.: 

Ruch ten. rozwiJał się początkowo J dwie wielkie nagrody dnia: Jubileus;:o- ło posadzenie żok. Gilla na Little G!o· ; miejsca 4 konie. Wygr. w 1 mm. 44 sek. 
'ściśle w ramach organizacji Kościo· 1 wa i im. 14 płk. Ułan. Jazłowieckich. ria, zamiast na Garonne, która miała' łatwo o 2 i pół dł. Tot. zw. 19.50, fr. 
ła Katolickiego i nie dążył bynaj-j Pi~rwszą zgodnie ~ ogólnym przewidy większe szanse. 19.50, 16.50 i 11. 

i · d ł . . d 
1 
wamem rozegrały między sobą wyłą..:z· W pomniejszych gonitwach szczęśeie Gonitwa 5. Nagroda 30.000 zł. ,,Jubi-

:rpn ~J ~ wy. amywan~a się ~ ~o ~-I nie· konie starsze. Mat może zbytnio lek dopisywało stajni p. Zb. Dobieckiego, leuszowa" dla 3 I. i st. koni. Dystans 
bow1ązuJąceJ dyscyplmy kosc1elneJ. ceważąc sobie współzawodników, pro- która zdobyła dwie pierwsze i jedlll\ drul · 2400 mtr.: 
Jednakże już bardzo rychło uległ on, wadził „na klasę". Niestety starczyło go itą nagrodę, oraz koniom, dosiadanym 1) Łeb w łeb (ż. Gil) st. Lochów, 2) 
wypaczeniu wskutek rosnącego wpły I tylko do początku prostej, gdzie zawią- przez jeźdźca Pulca, który wygrał dwu· .Mat, 3) Jawor n, bez miejsca Łokietek 

K ł ki . . . . b. . , " zał z nim walkę Łeb w łeb .Oba źrebce krotnie na koniach mniej liczonych. i Incydent. Wygr. w 2 min. 33 i pół s. 
wn oz ows eJ i JeJ „o Jawien · walczyły zajadle prawie na całej prv- Start w gonitwie pierwszej, zgodnie z bardzo pewnie o trzy czwarte długoś.::i. 
ówczesne władze duchowne, a prze- stej z sobą. W rezultacie uzyskał prze- ustaloną już tradycją, zaliczyć nale:ty do Tot. zw. 17.50, fr. 9.50 i 8.50. 
dewszystkiem biskup płocki Szern· wagę trzech czwartych długóści Łeb w mniej udanych. Gonitwa 6. Nagroda 2400 zł. Dystans 
bed, zajęły się w 1904 r. zbadaniem Łeb, z.a~dz~ę~z~ją~ sw?ie z~ycięstwv Wyni~i poszczególnych gonitw były j 1600 ~tr.: . · . 
· . . , " J oględnieJsZej jezdz1e Gilla, ktory stop- następujące: 1) Ltlawor (J. Pule) grona oftc. I pul-
.1stoty tych :,ObJaw1en ora~ strony 1 niowo poprawiał sobie miejsce w wyś ;i Gonitwa 1. Nagroda 2000 zł. Dystans Ikt\ ułanów, 2) Igor II i Frajer łeb w łeb, 
doktrynalneJ całego ruchu i przed· gu. Blisko trzeci Jawor II, który ani 1600 mtr.: I bez miejsca 4 konie. Wycofany Torin„, 
stawiły zebrany materjał Rzymowi, przez chwilę nie był groiny. Trzylatki 1) Kacper (t. Lipowicz) M. Wąsow· Cagiostro i Hellada. Wygrane w I min. 
który dekretem Kongregacji ŚW In· w du~ym odstępie przeszło 10 długoici.1 skiego, 2) Favoritas, 3) Garłacz, bez I 40 i pół sek. pewnie o 1 i pół długośd. 

. „ , . · . Czas niezły, tylko o sekundę gorszy od miejsca Gilza. Wygr. w 1 min. 41 i pół Tot. zw. 45, franc. 9, 7.50 i 1(). 
kwiz~CJI z.4 wrzesma 19_04 zarz~dz~ł rekordu Jawora II, z roku ubiegłego. sek. bardzo łatwo o 2 i pół dł. Tot. zw., Gonitwa 7. Nagroda 10.000 zł. Im. 14 
rozwiązanie zgromadzen marJaWI· Nie tak łatwo można było przewidzieć 11, fr. 8 i 11. pułku uł. Jazłowieckich dla 3 l. i st. kla-
,fóW i marjawitek. Marjawici począt wynik drugiej gonitwy o nagrodę im. Uł. Gonitwa 2. Nal(roda 1400 zł. Dystans czy. Dystans 1600 mtr.: 
kowo poddali si _ zornie _ 0 _ Jaz.łowieckich, gdy.t 2 przedstawicielki 1600 mtr.: 1) Ingola (chł. Guljas) gen. C. Jarnusz-

. • . ę po . . . . młodszej generacji, klacze Ingola i Lu· 1) Madelon Il (j. Pule) T. Falewicza i kiewicza, 2) M.acedonja, 3) Ariana, bez 
rzeczemu Stolicy ApostolskieJ, JUZ ! na, korzystały z 3 klg. ulgi wagi; W tych z. Orłowskiego, 2) Fanega, 3) Elipsa, beii; miejsca 5 koni. Wygr. w 1 min. 39 i p5ł 
~ednak .w następnym roku otwarcie I warunkach należało się spodziewać bar· miejsca 3 konie. Wygr. w 1 min. 43 i pół sek. w walce o 2 dług. Tot. zw. 38.50, 
~~edtiełi posłuszeństwo hierar dzo ostrego tempa wyścigu, co zkolei mo · ~<>k. bardzo pewnie o 2 długości. Tot. fr 11, 12.50 i 11. 
dl~ katolicJdeJ· a równ 'eź i nnd Igło się stać iródłem niespodzianki . Szczę .v. 17.50, franc. 10 i 18. Gonitwa 8. Nagroda 1800 zł. Dystans 

.rs - -- - ' • • 1 ,.,~ ście 1przyjało od samego poc? 1 ku wy· 1 Gonitwa 3. N~•J"oda ~ zł. PY'atans 2400 mtr. · 
~z~te.de]tl g:łOSZ9neJ na~ 'l.erw.ali; ici~u ,)nitpli- 114.ri ufl·ło jei sic wżi\f, 1800 mtt.: J.) Grea.t Scot {.t. No!'icki) T. Badow• 

OR przeJazdy koleJ11m1l 
n• ziet barC81'stw• 

do Spały 
Min~ komunikaieji przy­

znało unoo klo1ej<>We !Ila przejazd 
dlo Spały w okresie tirw31tlłia ~lotu 
jubirettSZ<>w~go Haroerstwta Pol­
skiego od obecnej chw'lim do 15 sd~rp 
nr.s. 

Zni.iild te są tn.eeh karrege>ryj : 
ogólna dla wszy~t.k.i!Ch, uprawni&• 
jąca oo podstalw.iie karty uic~c-

1 

ttwa ko.loro zi.el<lll~, do h~pł.alt.ne­
go ,pom-<lltu .zie Spały oo miejB.C!a wy­
jazdu, 7mri1lk.i dla łbaircerzy po.}s.lci.cb, 
nia podstawa~ karty ucoostni.ctwa 
ktołooiu biiałego, która d·afo prawo do 
80 proc. Z1lii®ki na przejazdy tam f 
z powirolł:.arn„ zniżki dLa ha.rcen;y 
zagiranicznycll. rn.a po.datawie ka.rty 
u.:OO!lllmi()twia kol<mu .żółtego, kitóre 
poow.olą posi~zom na zwiedr..e­
niie całej Polskii k-0fają 2i uBtęp. 
S;t.wem do 80 proc. od tm:yfy illA)l'• 

madn.ej. . 
1Qrgamii'1.iaeją mase>.wych przej.ar&­

dów dio Spa.ty !Il.a zl<>lt zajmuje aię 
Ligia po.pi-eran!ia tJueyst,vlki. KaJ:ifly 
uc~iatwa w oeniie 1 d. spr25eda­
ją w.seystlde oddeiały „Orbisu". 

Ntl-ezalWnlie od ogółruycll ~iżek, 
µrojektowane jest 1m.11C'homi<en.ie sPe 
{!jia1nrych IPQciągów popu:lam.yeh na 
pr~jM.dl do Spały, Pociągi te majlł 
odiejść. 15 li. 20 b. m. z Waimr..a.Q 
:i lJodzi Oil"S 21 b. m. Z :Włall"Sfawy~ 
Ło.dzi, Po.z.rumia,, Krakowa.. Kato­
wic, Ki<elc ii Radomiia. 

\Viesci ze s'W'iata 
NIEZ"WYKLE ALIMENTA 

Sąd wiedeński rozpatrywał w tych 
dniach jedną z setek tysięcy spr.iw, 
jakiemi zasypywane są teraz ~­
stkie sądy wszystltieh krajów, mia­
no'Yicie sprawę cJ alimenta. 

Sprawa jednak ze względu na wy­
dany w niej wyrok jest dość niegwy. 
kła. Sąd przysądził kobiecie alimen­
ta w wYSokości... sze.ściu f efłi.gĆJfD 
tygodniowo. 

Kobiece organizacje wiedeński~ 
wystąpiły z głośnym protestem prze­
ciwko ternu wyrokowi, twierdząc, że 
wygląda on raczej na kpiny z spra­
wiedliwości, niż na wyrok powUne-­
go sądu. 

ZNAKOMITY PISARZ !WĘGIER,. 
SKI ARESZTQW ANY PRZEZ 

WŁADZE RU1YIU~SKIE 

Prz.OO: sądem w<>jskoWIYm w K<>­
loszwarz.e (&e.dm.iogródi) tocey.Ja 
S•ię rui.edawno a.prawa znaknmitego 
pits.alna węgi€l'słciego, L'Ot"&llda Da„ 
day'a., znanego w świede literac-o 
kim pod pseurloni~m Szekely. IM,. 
<la.y j~·t .auł.arem kilku powie~ 
o.snutych na tle życia węgierskiej 
mniejszości narod~ej w Siedmi&­
grodzie, .zwłaszcza cieszą się uzna.­
n.iem jego pow;ieści p. t. „Czwartek" 
i „Z.a.tory"' przetłuonaeooaie j.aż na 
wezys.tki.e ;n.iooial języki europ.ej„ 
ilkie. 

Wojskowe wład~ rnmu(1.skie do· 
pa.trzyły się w powieiciach Szie­
k.ely'ego propagandy re-wizjonisey-­
cz.nej i ac~wiek powieści, o kł .J. 
re ~hoo7.li, napisane ro":JłaiJ kilka­
n.a.śeie lat temu„ - wydano pnec! 
paroma mfosią.cami nakaz zaaresz­
towania kh allito;:-a i pogj;awien.ia ~o 
w stan oskarie.ll!ia. Wytcczono Sze-­
kely'emu ·spr.' .rę, w związku z kt6-
l'ą znakorni•tY poisu~ ska:r..any ,_.,: 
s.tiał nia siz.eść mies-ięcy ~ia. 

:W;yro.k ·wywołał si.In~ wrażenie 
zwłaszcM, te wmyscy ni.emal świad 
kowi.e skład.alii b:aJrd.z<> ko.rzys:tne 
d:l a · oskairżonego zem:a.ni.a. 

skiego, 2) Limonit, 3) Nidzica, bez miej~ 
sca 4 konie. Wycofany Nerv. Wygrane 
w 2 min. 39 sek., po walce o trzy czwa::· 
te dług. Tot. zw. 63, franc. 17, 11 i 13.50. 

Gonitwa 9. Nagroda 1600 zł. Dystans 
2100 mtr,: 

1) Flit (chł. Zając) Zb. Dobiecki*, 2) 
Mellon, 3) Voleur, bez miejsca Leander 
i Nestor. Wygr. w 2 min. 20 sek. łatwo 
o 2 i pół dł. Tot. zw. 29, fr. 15 i :M. 
Następne wyśc~i odbędą się we włooi 

nk, dnia 9 b. DJp ,.,,. 



KINO-TEATR 
Egzotyka Wschodu w wielkim filmie erotycznym Początek o g. 6 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. TAJFUN NOWOŚCI W roli głównej: LIANA HAID INKISCHINAFF 

Nad · program 
Tygodnik aktualności 

DOBRA · DROGA 
NAJPEWNIEJSZĄ LOKĄTĄ KAPITAŁU 

Rok 1935 ś m i a ł o bę- szkańcom wsi, zdoła przywró­
dzie mógł pretendować do hi- cić zachwianą równowagę. 0-
storycznych dat w dziejach pol- siągnąć zwiększenie dochodów 
skiej gospodarki niepodległoś- można jedynie przez podjęcie 
ciowej. Szereg podjętych przez szerokiej akcji inwestycyjnej, o­
Państwo prac inwestycyjnych partej o emisję wielkich poży­
stanowi wyłom w dotychczaso- czek publicznych. 
wem życiu gospospodarczem Każdy więc odcinek szosy, 
kraju. ~ajbardziej od szeregu naprawiona nawierzchnia znisz­
lat zaniedbywane sprawy zna- szonego traktu, żelazo-betono­
lazły obecnie '· należyte zrozu- wy most, to jedynie duży krok 
zumienie i poparcie. Wśród w relizowaniu skutecznej walki 
nich czołowe miejsce zajmuje z kryzysem. 
budownictwo nowych dróg. Nakazem sentymentu i serca 

50.000.000 zł przeznaczonych ale nakazem rozumu jest życz-

dowski i Szałapski zadowolnili. 
Pietrzyk doskonały na obronie 
ale w ataku nie mógł się ro­
zegrać. 

Atak bez Nonasa i Go­
sławskiego nie może nawet my­
śleć o zdobywauiu bramek. Goś­
cie zareprezentowali się bardzo 
dobrze, zwłaszcza bramkarz, 
który pokazał grę wysokiej kla­
sy. W Concordji tylko cała 
trójka pomocy mogła zadowol­
nić. Najlepszy Madejczyk. Choj­
wa i Wąchała I pracowali ofiar­
nie. Szmauz na skrzydle prze­
żywa spadek formy. Bramkarz 
Ibroń na ogół <lorze bronił. 

HANDEL ł przez budżet pożyczki inwesty- liwe ustosunkowanie się oby­
cyjnej na budow(( i naprawę wafeli do projektowanych prac 
zrujnowanej sieci drogowej. to i poparcie ich w miarę włas- jest nauką poważną ••• 
fakt, obok którego żaden z o- nych sił i środków. U t a r ł a się w Polsce 
bywateli Państwa nie m o ż e Jesteśmy w przededniu wiel- opinja, że . handlem zajmować 
przejść obojętnie. kiej chwili. Nadchodzi wreszcie się mogą tylko ludzie wyjątko-

Jakie korzyści przyniesie wło- okres, gdy marzenia wielkiego wi, obdarzeni wrodzonym spry­
Żenie bezczynnie dotąd leźących społecznika, Stefana Zeromskie- tern i szczęściem. Wiedza i wia­
oszczędności 22 przeszło miljo- go, przybiorą realne , kształty. domości fachowe nie odgry-
nów obywateli w budowę no- Poprzez biel gładkiej, równej wają tu poważnej roli. 
wych dróg. szosy miasto podaje rękę wsi Jest to sąd błędny nie opar-

Czy wzniesienie kilku wiadu- polskiej, kraj pokrywa siecią ty na poważnem wniknięciu w 
któw żelazno-betonowych, na- dróg, następuje wymiana dóbr istotę handlu. Praca w handlu, 
prawa zniszczona nawierzchni gospodarczych i społecznych, podobnie, jak w innych zawo­
kilkuset kilometrów szosy zdo- równomierne promieniowanie dach, nie jest żadną szarlata­
ła stworzyć jakieś możliwości wartości kulturalnych na cały nerją, magicznemi sztuczkami, 

•poprawy w życiu gospodarczem kraj: ale szlachetną pracą, pracą dłu-
kraju? Oto pytania zasadnicze L. Wróblewski gą i żmudną, wymagającą wie-
niepokojące każdego, kto z tru- lu studjów i lat nauki. 
dem zdobyte oszczędności ulo- O b • I Zycie sparzyło dofkliwie tych 
kował w obligacji wewnętrznej SO IS e wszystkich, którzy - licząc na 
Pożyczki inwestycyjnej. W ubiegłą sobotę pobłogo- szczęście i spryt, a nie mając 

Już sam fakt, że blidowa no- sławiony został związek mał- odpowiedniego przygotowania 
wych dróg zatrudni kilkanaście żeński w Warszawie zawarty - biorą się do handlu. Prze­
tysięcy bezczynnych, dotąd rąk pomiędzy majorem w rez. Dr. konują się oni dotkliwie na wła­
roboczych, odciąży przez znę- Stanisławem Kowalczewskim, a snej skórze, że to nie wystar­
kane świadczeniami dla bezro- re.ferentką Starostwa Piotrkow- cza. Warunki handlu nie są ła­
botnych społeczeństwo jest ar- skiego, panną Marją Swiątkow- twe, ani proste. Trzeba wie­
gumentem nie do odparcia. ską absolwentką Gimn. Zrze- dzieć dobrze jak sprzedać, jak 
Ożywienie szeregu wegetują- szenia w Piotrkowie. się reklamować; żeby znaleźć 

cych dotychczas dziedzin prze- Oboje Państwo Młodzi cieszą się nabywców, zdobyć nowe mo­
mysłowych, jak cementownie w kołach towarzyskich naszego żliwości zbytu, trzeba dobrze 
przedsiębiostwa drzewne, prze- miasta ogromną sympatją. Bio- znać rynek i wymagania klien­
mysł maszynowy, - to jeszcze rą żywy udział w pracach spo- tów, trzeba umieć kalkulować 
jeden z bezpośrednich skutków łecznych i humanitarnych. No- tak, żeby nie stracić, a jedno­
podjęcia prac przez fundusz dro- wożeńcom towarzyszą ogólne cześnie zwyciężyć konkurentów 
gowy. życzenia jaknajlepszego powo- w sposób lojalny. Trzeba umieć 

Dobra droga - przyspiesze· dzenia i szczęścia w pożyciu towaroznawstwo, trzeba wie-
nie motoryzacji, Otwiera się małieńskiem. dzieć, jak przechowywać towar, 
więc wielka dziedzina pracy Z MI NY wprowadzać racjonalne metody 
dl . całej armji techników i ro- A praq we własnem przedsię-
botników zatrudnionych w prze- w korpusie o~icerskim 25 p. p. biorstwie i administrować sprę-
myśle samochodowym. Powsta- k f żyście. Kto tych umiejętności Ja nas in ormują major Bła- d k · l 
l. e nowy rynek zbytu dla pro· nie posia a, to me ma na e-

żejewski i por. Gierlicz, komen- · d · · ducentów materJ'ałów pPdnych żytej wie zy 1 przygotowama, " dant miejskiego P. W. W. F. w h „ · · · benzyny, oliwy, smarów i t. p. a c ce oczyw1sc1e - uczc1w1e Piotrkowie, zostali przeniesieni 
Dobra droga to błogosławień- pracować, temu nawet spryt go innego garnizonu i na inne · · · ·1· 

stwo dla opuszczonej i zanięd· stanowiska służbowe. nie pomoze, am na1szczęs 1wsze 
banej wsi. Co pocznie rolnik z zbiegi okoliczności - ten prze-
wyprodukowanym przez siebie Sport w Pi·otrkow·ie gra walkę konkurencyjną, bo 
towarem, jeśli wieś jego nie łą- nie nadąży za postępem innych. 
czy dobra drogo z ośrodkiem M h R I może dlatege, między innemi, 
miejskim?.„ Po wybojach nę· ecz Hakoa ( adomsko) że dotychczas do handlu szło 
dznego traktu niszczy się sprzę- Concordja (Piotrków) 3:2 2: 1 dużo ludzi bez pTzygotowania, 
żaj, męczy się koń i człowiek, Rozegrane spotkanie towa- którzy liczyli tylko na szczę­
zużywa się wielką ilość czasu. rzyskie, jako rewanżowe na śliwą gwiazd(( - tak wiele sły-

Podjęcie prac drogowych, to stadjonie Concordii w Piotrko- szymy narzekań na ciężkie wa· 
wydanie wojny dwom najbar· wie zakończyło ponowną prze- runki pracy w handlu, na stra­
dziej dziś trapiącym społeczeń- graną ·gospodarzy co w obliczu ty, upadłości i niepowodzenia, 
stwo zmorom: bezrobociu i nie- sp_otkań finałowych nastraja a z drugiej strony - nasz han­
opłacalności rolnictwa. nas niezbyt wesołym horosko- del znajduje się ciągle na tak 

To drugie jest bepośrednim pem. Atak Concordji zawiódł niskim poziomie rozwoju. 
wpływem zaniku siły nabywczej na całej linji. W obronie Wą· Niesłusznie się tern .zniechęca 
ludności. Jedynie zwiększenie <:bała beznadziejny. On zawi- młodzież, która niekiedy oba­
dochodów ludności, umożliwie1. nił wszystkie 3 utracone bram- wia si~ wyboru zawodu kupie• 
nie konsumcji artykułów rol· ki. Ani jednego celnego strzału ckiego pod wpływem takich 
nych mieszkańcom miast, arty- -nie oddał atak Concordji na właśnie głosów pesymizmu i 
kułów przemysłowy~h - tnie· bramkę gości. Jedynie Droz- zniechęcenia. Bo młodzież ta 

- 11111~-~•m•lll•'*li""ll-•llllmlDllllli••ol!MI; ma dzisiaj· wszelkie dane na to, ' ' ._ • ' t ' _ • ,,;:: ~ " „,'°·'- "'"' '-. ,1. I ~ :.- ~:; Wfł@t<I* w 

'}f ni a sprze'!!ż ! „ZEfilTHCla 

w firmie ZENITH" --·" Piotrków, ul. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrącz~i ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stolowe i platery 
Instrumenty muz„ patefony l płyty 
Taniej od 15 do 40% cenr stałe 
Hallo! - - - Hallo. 

żeby w krótkim stosunkowo 
czasie posiąść t~ wiedzę, te 
umiejętności, których brak sta­
nowi dzisiaj przyczyn~ tylu trosk 
kupców nieposiadających przy­
gotowania. 
Lukę tę mają zamiar wypeł­

nić gimnazja kupieckie, jakie 
już od nowego roku szkolne­
go otworzą podwoje dla mło­
dzieży chcącej pracować w za­
wodzie, w którym jest w Pol­
sce wiele możliwości pracy i 
zarobku. 

Na fa lach eteru 
Mistrz Paderewski będzie grać 

(C.P.C.) W drugiej połowie 
września lub na początku pa­
ździernika b. r. Ignacy Pade­
rewski grać będzie przed mi­
krofonem rozgłośni szwajcar­
skiej „Societe Suisse de Radio­
diffusion". 

Mistrzowski ten koncert tran­
smitować będą wszystkie roz­
głośnie polskie. 

HUMOR RADJOWY 
Postęp 

1'fataryniarz, idąc z postępem, 
zastąpił katarynkę przez od­
biornik. 

Pacjenci lekarza-psychjatry 
- Jeżeli pan nie usunie trza­

sków w odbiorniku, wszyscy 
sąsiedzi oszkleją„. 

- No to co? Jestem leka­
rzem-psychjatrą. 

Listonosz za parę lat 
- A z syna pańskiego bę­

dzie za parę lat też dzielny li­
stonosz? 

- Iii, za parę lat nikt nie 
będzie pisał listów, bo wszyscy 
będą gadali przez radjo„. 

Na sali koncertowej 
- Ach, jak świetnie imituje 

rad jol 

Co niesie dzisiejsza fala 
(C.P.C.) Znakomity znawca 

folkloru polskiego skompono­
wał m. innymi, w ostatnich 5 
latach, za który to okres czasu 
otrzymał Państwową Nagrodę 
Muzyczną suitę baletową, przed· 
stawiającą „ Wesele Polskie". 
Mamy tu więc różne tańce, ober· 
tasy, kujawiaki, wyrwasy i kra­
kowiaki, pieśni obrzędowe dla 
młodych i starych. Audycja"ta, 
którą nadaje Warszawa dniu 9 
b.m, o godz. 21.10 nabiera tern 
większego znaczenia, że Orkie­
strą Polskiego Radja dyryguje 
kompozytor osobiście. 

Warjacje te, które usłyszymy 
o godz. 22-ej w audycii z płyt, 
są największym dziełem na po­
lu symfonicznej warjacji po Be­
ethovenie. 
Wykazują one w pełni nie­

zwykłe mistrzostwo Brahmsa. 
Temat wzięty jest z Divertis­
sement Haydna. Audycja zao­
patrzona będzie słowem obja­
śniającem dr. Ewilji Elsner. 

„Ciemna, jak noc" - jest to 
określenie, którego używamy, 
gdy chcemy powiedzieć o ma­
ksymalnem nasileniu ciemności. 
Ale czy to jest objektywnie 
słuszne? Mówić o tern będzie 
dr. Stanisław Szeligowski w 4 
skolei pogadance ·z cyklu astro­
nomicznego we wtorek o godz. 
18-ej. Odczyt p. t. „Ciemnośc 
nocy" nadany będzie z Wilna. 

Czy wiec.ie, ie.„ 
· - Krótkofalowa stacja na­

dawcza w Zeessen nadaje obe­
cnie odczyty propagujące zwie­
dzanie kraju ojczystego przez 
Niemców zamieszkałych poza 
granicami państwa. 

- Dziennik radjowy- w Bel­
gji przeplata swe informacje 
króciutkiemi transmisjami z 
aktualnych wydarzeń dnia. 
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PIOTRKOWSKA FABRYKA 
Papy dachowej 

H. Z. PACANOWSKI i SYN 
Piotrków, Aleja 3-go Maja Nr. 6 tel. 10.64 

POLECA 
papę dachową pierwszorzędnej jakości 
papę białą, smołę preparowaną, i gazową, 

pak, karbolineum. 
oraz hurtowa sprzedaż szkła okiennego 

CENY KONKURENCYJNE 

Otworzyliśmy SKŁAD FABRYCZNY 
w Tomaszowie Maz. 

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

Klęcząc przed nią, szczęśliwy czło­
wiek pił słodycz jej słów i całował ją, 
rozkoszując sit( każdym szczegółem jej 
twarzy. Napróżno pani Renard wołała 
przez drzwi do stołu. Nie słyszeli, nie 
chcieli nic wiedzieć o istnieniu świata. 

- Jakże ty najpiękniejsza z najpię­
kniejszych mogłaś przypuszać, że, raz u­
pieściwszy się w ramionach, rozstanę się 
z tobą, odeślę cię do ojca? 

- Mało to mężczyzn porzuca pięk· 
ne dziewczęta, gdy im się znudzą, aby 
się żenić bogato'? - zawołała, nie znając 
jego kultu piękności. 

- Nie masz wyobrażenia o rozmia­
rach mej miłości. Nie doceniasz jej. A 
mimo to„. Gotowa odejść ztąd na zatra­
cenie chciałaś przedtem żyć, być moją 
kochać i być kochaną. 

- Tak. Jabym tam i tak zmarniała 
umierała z tęsknoty za tobą i tern życiem 
dopóty, dopóki nie rzuciłabym się w tę 
Czarną W odę, w której utopiła się ta 
biedna pani z wielkiego kochania. 

- O ty jedyna!.. Niczem był dla 
ciebie ten triumf na balu, te hołdy całego 
miasta, to uwielbienie tysiąca ludzi. Za· 
pomniałaś o tern? 

- Nie zapomniałam, lecz cóż to 
wszystko warte bez ciebie? Cóż jabyni 
poczęła sama wśród obcych. 

- Wszyscy są ci obcy? I pani Os­
kierczyna i Uszyłowicz? 

- Wszyscy, prócz ciebie. Ja nie po· 
trafię ci tak wyjaśnić tego. Widzisz oni 
mnie wielbią, oklaskują wysławiają, na­
wet ofiarowali mi takie kosztowne brylan­
ty. To bardzo ładnie, lecz„. to tylko za­
bawa taka. jakby w teatrze. Potem wszys· 
cy idą do swych domów i koniec. Nikt 
o mnie nie myśli. Tylko ty jeden, kocha­
ny„. Tak myślisz jakoby o dziecku. Dla­
tego z tobą jednym jest mi tak przyjem­
nie, tak dobrze„. O, Wosiu kochany, ty 
starcJ:ysz mi za wszystkich ludzi na świe­
cie. Tyś mój jedyny. Dla tych obcych 
ludzi jestem, jak to nopisali w żurnalach, 
„la beaute d'Anwers", a dla ciebie jestem 
potrzebna„. 

- jak to słońce na niebie! 
- Ty jeden nie jesteś mi obcy, bo 

ciebie kocham„. 
On padł twarzą na jej kolana ze 

łzą szcz11ścia, rozczulony, że ta złota dzie· 
wczyna uszanowała wszystko co dla niej 
uczynił. Walczyła tak mężnie o swą cno· 
t~ na to, by samowolnie oddać się temu 
co zdobył ją poświęceniem, zaparciem si~ 
siebie, swą głęboką miłością. Z wylaniem 
wdzi~cznego, kochającego serca rzuciła 
się w ramiona. tego, do którego przy­
warła całą swą istotą, jako do swej opo­
ki życiowej. Nie przeobrażała zaś posta· 
ci rzeC"zy to, że w kanwę uczać wplątała 
si~ nić rozsądku chłopskiego i niewieściej 
dyplomacji. On czuł, że piastuje na rę· 
kach oddaną złotą dziewczynę, niby lu· 
be dziecię, i pon.iesie ją tak przez życie. 

- Twoja miłość jest taK piękną jak 
ty sama. - wyrzekł w zachwycie. 

Na to, mrużąc fijołkowe, wyiskrzone 
oczy i ściągając złotawe brwi z zadowo­
lenia i namiętnej miłości, Pola objęła go, 
zagarnęła sobie ramionami z rozmachem 
wiejskiej kobiety, przytuliła jego głowę, 
niby niemowlę do piersi, usłała ją na ser­
cu i zmieszały się gorące ich pocałunki. 

- Będę panią Lenzową, taką szczt(· 
śliwą„. --'- wyśpiewała mu rozkołysana w 
hamaku szczęśliwości arkadyjskiej. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

,,Swi.ęto Gór'~ w Zakopanem od 4--11 sierpnia 1935 
Dla uczestnikó_w 70 proc. indywidualne zniżki kolejowe 

) 
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wr!:~~CL Cenne odkncie z dziedziny florv kopalnej Polski W teatrach 
warszawskich 6~ ,,Kiedy ramie wstają zorze". 6,36. ln1; Sciej~ koło Kr.a:kowa w 

Gimnastyka. 6.50 .Muzyka z ptyt. S.20 '" ' 
. Profum. 8.25 Wskazówki praktyczne. majątku ś. jp . .int. Czy,7.ew.iocza od-
!11.57 Snnał czasu. 12.00 Hejnał z Kra- .laeytJo poikłady tarfu k.o-~go, ISita-
kowa. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 DzieD- · klaei d '···--- 's:t nik południowy. 12.15 Płyty. 13.00 Chwil nowu.ąoee · ;yczny O'.t\Ju.uJout 1 -
ka dla kobiet. 13.05 Koncert Tria Dwo l'lli-enia na ziemiaich 'lt&')zych Mjs.tar 
rakowskiego. 1331 Z rynku pracy. 15.25 Emego ,po-Isk.i.ego z.1o00.wa:ciem:i.a, okre­
Wiadomości gospodarcze. 15.30 Mała or śLa:nego pnez geołogów .i paloobo-
kiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń ta ·:s.. • • - '·- L <> T • " skie6fo. 16.15 Płyty. 16.50 „Codzienny ni.a.ow, J~ " ....---...arooav1en e-
odcinek prozy. 17.00 „Dla naszych let- poiki lodi>~J W Etm'O'PJ~. 
nisk i U2.drowisk". Koncert orkiestry Ko~ne tarfy w Sci-ejow.iea.ch, 
kameralnej pod dyr. Adair.~ Herman.a. -wyatępują.ce łam w głębokości 18 
18.00 Pogadanka przyrodnicza. 18.10 l od"-•ł dr Piotr K t . T -„Minuta poezji". 18.15 "Cała Polaka m. -~ . · . on ny ze uwv-
śpiewa". 18.4Q Zycie kulturalne i ar- wa. Pireyw;iezi0lll8. ptwez dr. Ecmt­
tystycme stolicy. 18.45 Muzyka salono- nego próbkla wstała ru.au.kowo zba~ 
wa z pł~. 19.1~ Koncert reklamowy. dana pirzyczem obo!k narazie ntl~ 
19.30 Recital śpiewaczy Romany Ha!ll- ' . brigh. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 ()7;t}a'C7AJtU-egQ a. z.a.pewne bmrid~ w.az­
Wiadomości rolnicze. 20.10 „Aleko" -- nego imaterjału w pos:t;a.ci szc.ząt­
opera w l-ym akcie Sergjusza Rachm:i- ków 7.000Qg'iiczm.ych (chlrząszczy) ~ 
ninowa. 20.55 Dziennik wieczorny. 21.05 UIBlta.ł h rak:t rroś1 · ś · , „Obrazki z życia dawnej i współcze- QlW C a. · .er mno .ei. ov:­
snej Polski". 21.10 Tr. z Torunia „Har- ~o :t.or:fowiiska w ScieJOWJ­
cerze pomorscy na. zlot do ~pały". 21.10 cach na schyłku trzeciorzędu li u 
Koncert. 22.20 Wiadomości sportc;iwe. progu ·niajsta'l'S2leg'o dyJuwjum. Ro-
22.30 Mała ork. P.R. pod dyr. Zdz1Sła· śl' , , ..,_ . . wa Górzyńskiego. mtl'()SC ·w. prz,yipoonnn.a 71n.ane illau-

SRODA. 10 czerwca. ce w.sipółczesne torfowisko pod Bi­
łohOl1'5'bczą kioło Lwow.a, wykazuje 

jed!na.k pewme zmiany. je się pi&WlSZOO"Lędnym PI'7JYCZY'll- W"ielki: Dzień odpoczynkowy. 
Bada:Diia n.ad tarfcm !kopalnym J '-· ·rr1 do poz.nani.a Msięgu looo--wca Narodowy: „Stare wino" . 

Sci-ejowtic pt'7A:!1Pl'Owiaid.zono w lnsty- r~ .. zj emiach Pol ski i :flocy óweze- Polski: "Mól". 
tlllcie botainii.k.i .i =rstematyki roślin I Ein-e1·, posiada. wielkie ZOO'CZeni~ dla Nowy: Nieczynny 7

· powodu przerwy WJ wakacyjnej. ll!n~rs·rt.,,,tu Ja.na Kruoi.mirerza we pal·oobOtanńJkli wogóle, s:zcz.<!gólnie I tn' T t l „ .r = e 1; „ y, o a . 
Lwmv:ie pod kierownriict.wem prof. zaś Polzski, wnosząic do tej f1IOlry MaJy: Z powodu przerwy wakaqjoe; 
dr. Stanisława Kulczyńskiego, (>.I lropaJ;n.ej rowy nieZDa.JlU' w~óle rua teatr zamknięty. znaiezeń paleobot~~~",..,..l. dlO.ko.nał 

1

1 nas'11"1Tch 7'iiem\ach ga.tumek wsch<>d- Kameralny: „Sprawiedliwość" (osła· a..,„,.,...,..,. vu ....., tnie przedstawienie). 
d:r. Jó-Rf Mąda1s!ki. irui'O - az.jaitycki, jest wreszcie wat- Comoedia: „Bohater naszych cusów„ 

Porobka torfu kopalneg-0 ze Sde- nym pumktem roz.mieszicizeni.a. zasię- Instytut Reclutys „Teor!a Ei111teiaa". 
j<>Wlic znajduje się ob€cniie w :r.bfo- giu TuluJgj t aj w EU!l'Opfo na schyl- ..,.l•att. Dra~t!cu1 IHipctKDA I~ 

• ._,.,, _ • w~,ł 

1

„ . u~ed1a dziec• • irach Murneum Dziieduszy~h we ku t..r7Jec1w~u. Stara Banda w Hollywood: 11Dzte-
Lwow.i.e. Pochod~ z wairstwy środ- SC'iej.oiwń'oe stają się w ten s-po- czyn;i i hipopo~am". 
'kowej itorl6w kopa.lillyeh, wy&tępu- sób ostaitn.ią sen.saeją pailll().łJo,taini- W1e~a Re'W)as ,,Przyioda w Grand 
• ~~~'I. ....,.A 18 t -'-\-.l k' ._,_. . . . 1 t l ' Hotelu Ją"" ...... ł""" me ro,wym pwu.c:&.utem ·1 ewropeJ..,..., l'E!J I nie u -ega wą p 1-
le.."6U1 W ~eh pona.d so.bą leżltC'Y'Ch W-Ości, ż.e znale"hiski'<ml tern z.a:i:n;kre- · w kinach 
'IJJiiea:a.J.eżnych w:rurstw.a.ch odrltl.ielo- siują się koła naukowe IM. Dalekim 
·łllY'Ch wkładka.mi iłu, prawdopod<>b- W1S1Chodmiie. Nowe zna..Jenisko w Scie­
nie t. zw. gytji. j-0.wicach obok m-a.neg-0 w Hamerni 

Odkryde kopailill/Y'Ch torfów w 

1 

koJo Jia.rosła:wria, jes.t wogóle dru­
Sc:iejowlicacll w św.ietle ,referatu giem z.niale2riiskiem flory kopaln.aj 
naailrowego wygtogrone.go w tej j naj.sta.r5Ze.go polskiego zlodowace­
siprawi~ nia dorocznym z~ PoJ Illia. iW~ć jego dłia nauki pol­
sk.fog,o Tuw. Botainilcznego, okami- słdej pos.iada wielką dOillliosfoś~. 

Adria (Wierzbowa): „Kobieta szuka 
miłości". 

Apollo (.Manzalkow. 106!: „B~4ali-. 
Atlantic: „Tajemnica expressu Nr. 6", 
Capitol (Marszałkow. 125): „Miłość 

dla początkujących". 
Casino (Nowy $wiat 50): "NiedokoA• 

czona symfonia". 
Colosseum Małe: „Miłość bez słów". 
Col.os11emn (wielka sala): „Czarny 

kot" i Symfonia tycia". 

Stary, ale do.bry sposób 
-. Corso (Śniadeckich 5): „Antek polic• 
majster" i rewja. 

Europa: „Kryjówka szczęścia". 
Filharmonja (Jasna 5): ,,Rewolu..:ja 

śmiechu". 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Płyty. 8.25 Wskazówki 
praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiad. meteo<. 
12.05 Dziennik południowy. 12.15 „Dla 
naszych letnisk i uzdrowisk". 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Recital wio­
lonczelowy Lucjana Budkiewicza. 15.25 
Wiadomości gospodarcze. 15.30 Płyty. 
16.00 Pogadanka dla kobiet. 16.15 Kon­
cert z Krakowa. 16.50 Codzienny odci­
nek prozy. 17.00 Koncert. 18.00 Wesoły 
skecz Juljana Tuwima pt. „Karjera Ja­
ck'a Nobody". 18.15 „Cała Polska śpie­
wa". 18.30 Pogadanka dla dzieci. 18.50 
Koncert z płyt. 19.15 Koncert reklamo­
wy. 19.30 Drobne utwory fortepianowe 
w wykonaniu Lucyny Robowskiej. 19.50 
„$wiat się śmieje" - przegląd humoru 
zagranicznego. 20.00 Pogadanka rolnicza 
20.10 Muzyka lekka. 20,35 Dziennik wie­
czorny. 20.45 „Obrazki z życia dawnej 
i współczesnej Polski". 20.50 Odczyt mu 
zyczny z Krakowa. 21.00 Koncert. 21.35 
O książce Leona Wasilewskiego pt. „Pił 
sudski jakim Go widział~m" - wygł. 
Karol Krzewski. 21.45 Koncert Chóru 
Dana. 22.05 Wiadomości sportowe. 22.15 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó· 
rzyńskiego. 

Majestic: „Niebezpieczny kochanek". Walka mledzv dyrektorem teutru to Budapeszcie I kobietami na Widowni Vi~~~ski: „Poco pracować" i „Viva 

I a-ci I Dozwolony 
MIESIĄC 

ni ED OKO ft czo n A 
, __ S~l1fDftJA 

I CASINO I '· 
__:· 

6 U~gl watne 

JAN BOKAY. 

iW.aJ'kia. o kapelusze w ooa.trz.e roz­
girywa się wszędzie wśiród kobiet 
n.a wjdo.w:n:i i dlyirekcjii teatrów. 

Kobiety ws'Lędzii<e walczą o prawo 
noszenia kapeluszy na widownł, 
~ż.oeyzm wszędzie bUJnwją s.ię 
prrrectl.w iteimu, bo dui;e rond3 kape­
luszy przesz.kiadzają właściw.ie wi-

.ł.~ , • - • • Mewa (Hoża 38): ,,Pożar nad Wołgą'' 
uwvrn„ dyrektorzy tiea.trow wszęd1z.ie l ,..._ P.ainaie w starszym Wieku mogą i „Serce Indjanki" z Sylwią Sidney. 
niaidruremn:ie proszą k.ohi·eJt.Y <> .to, by zosha.e w .kia.pelUIS'ZU na widowtn.i. . 

1

. Nowa Tombola: „Teraz i zawsze" i 
preycliod'Z.ily do teatru bez kia.peiu- Efekt b.ył naitychm:iiasrowy Wi:WY- „Ucieczka przed ślubem". ~y. stki<e pamiie rzuciły się do ~śd.a . Oko Praskie: „P~n~. nie chce dziecka" r..-~1-+-- ł . . . . . . i „Droga na Wschod . .L.rJIL'<7l\.Wl1- teatru wpad wres.z.cie ~ do is.'7..altrn„ Na w1d.own1 nu.e został.a. Pałace: „Cham" i „Dziewczę w Cal-
•na dowcipny i wcale skUitooz,ny po- a:Il'i jedna kobieta w ika:peruszu. Na- gary". 
mysł. Na kurllyntle teaitr.a1nej wy- wet ruajsta.Tis:zJe p 111ni•e zosta:wiJy ka- Po_pularny.„W t;~?ich ~amionach", „P11 · 'ł · elli · . 1 _„_ · ryskie szalenstwa i rewia. • WlleB<l Wl napis· pe ,ume W 8Zaii.11I. Petit Tńanon: „Kobieta pod kontro-

lą" i „Kryzys skończony". 

Morderstwo w deszczowy dzień 
Światowid: ,,Nie chcę wiedzie~, kim „. 

jei<teś". 
Sty~?wy: „Człowiek, który sprzedał 

głowę . 

zrecznv trick reklamoflJV zastosoC11anv oczvfl1Hcle w Ameryc 3 
Działo się to o.czyw.i,ście w Ame­

ryce. I oezywiści.e s:kończył<> się do­
hrze, chocńm ws:zyf!ltJk.o raczej izapo­
w.i.ad1alo się na to, że s.lwńczy aię 
tragi.cz.n.ie. 

Na jednej z ludn.iejsziych u!Lic 
N ew-Yorlcu spolbka.ł w dieszcwWY 

I 
dzień jakiś młodz.ien.iec mł<>dą da­
mę. Podisuidił d'O nri1ej blisko i wy. 
strzelił do niej dwa razy rz. rewol­
weru. 

Dama upadł.a. Krew z rany bu.ch­
nęła na t:rotwar. 

Th>ik:oła zebrał się tłmn ludzi. 

Mm-diell"ca stał w miejscu, jak ska­
mieniały. 

- b>itr! 
- Bamdylba. 
- Zly.noczować go! 
~łUllll był obl.11I'1lo.ny. Jesz.eze chwi­

la, a byłby rozsmrpał młodzieńca. 
Do mcxrdie:rey podmedł ktoś bli­

ż.ej. 

- Uo:ile'kaj - szerrmął mu ci<eh{) 
do ucha, d'C>ść groś.no j,ednak, aby 
pułAi"CtLlroŚĆ lm!&'ła go sł)'ISiZeć. 

..-- Nfo Jrl'O<g'ę ! - odpowie<lział 
zbroond.rurz. ' 

26) 

- Uciekaj, bo cię :zai!Jidą. 
- Nie mogę. 
- Uciekaj. Za chw:ilę zaaresztują 

cię. 
,_ Nie mo,gę. 
- ALe dl.acriego, u djabła, prze­

cież tiu chodzi o :twuj e życie. 
- Niie mogę. Buty mam podzelo-­

wairue gumowemi podeszwami firmy 
„Gentl~", ina.wet fpo oś1iizgłym 
Old. deszczu ehodmku poidlesizwy nie 
ślizgają się, ale sfoję mocno i pew-
nie. 

P1U!b li<ezność zaczęta , ;pękać ze 

Sokół: „Amok" i „W kastylijskim o· 
gródku". 

Uciecha: „Rumba" i „Rzymskie skan· 
dale". 
. „ ! „ ... ' ·- „ .„ . • . • 

ZDPISU)Cle sle do LOPP 
śmiechu". Tera.z byfo już w.iadome, 
i;'3 cała hisltolrja mo.rderat.wa jest 
poprostu zręcznym trickiem rekla­
mowym. 

Zraniona iliama Z'll"ęcznńe wstała 
z asfaltu. Oboj.e ukłondli się roz.ba­
wi.onej pubhl.oz.oo.ści i poszli diallej, 
aby ,na timmiej 1.11licy odistawi.ać dalej 
S'WÓj pok.aiu>wy numer ,reklamowy. 

\V DBRDłłłE KOBIETY 
chała się miło i serdecznie. Nawet na stole stały niespodzianki, do­
nie ściągnęła brwi wgórę. Zupełnie wód pamięci, pod postacią specjal­
nieobliczalne stworzenie. Jeżeli je- nie ulubionych rzeczy: dla mnie 
steś przygotowany, że będzie kpi- szklanka sherry, dla tej pani pia­
ła niemiłosiernie, to właśnie jakby ster ananasa, dla :pana Eryka szklan 
z łaski okaże się serdeczna. J eż~li ka zielonego, zamrożonego koktai­
natomiast niema żadnego powodu, lu (a nie mówiłem?). To jest wła­
to najnieoczekiwaniej rzuci z naj- śnie genre Judyty, dowód jej ser-

Autol')'ZOwany przekład z wfgie~iego RezsO Schłitza. 

- Będziesz i tak musiał być nal podobnie wypchane, biodra nato- nym uścisku. Z pod krzaczastych. niewinniejszą miną, jakieś słówko, deczności. ostatecznej rozprawie - l'Ocieszał miast do ostateczności ściśnięte. jasnych brwi z wielką życzliwością że a.ż sykniesz z bólu. Pewnego ra- Nastrój był cor.az milszy. W świe­mnie Stefek - kiedy nastąpi prze- Wyglądał jak trójkąt, przewrócony spojrzały ku mnie blado-niebieskie zu tak ją próbowałem scharaktery- tle tych świec nie trzeba było pro­słuchiwanie świadków. do góry podstawą; brak mu tylko oczy. zować: jeżeli jestem chory - tylko wadzić konwersacji. J eśłi na chwilę Znów wziął mnie pod rękę i po- było tenisowej rakiety pod pachą. _ Jestem Eryk Tari... kuzyn Mi- ona może mnie wyleczyć, .a jeżeli zaległa cisza, nie odczuwało się jej ciągnął wgłąb mieszkania. Rozstawiał szeroko nogi i ręce ry. Ogromnie się cieszę, że naresz- jestem zdrów - to tylko przez nią ciężaru. Pozbyłem się nieprzyjem-Po drodze pani Mira odezwała się trzymał w kieszeniach od spodni. cie pana poznałem i że mogę panu mogę się rozchorować. nego przymusu, czułem się już ja-do mnie z uśmiechem: Napewno bardzo lubi koktaile i nie serdecznie podziękować, iż tak po Wyblakły młodzieniec usiadł obok koś lepiej, swobodniej. Judyta jest - Pan zapomniał zadzwonić, te pali papierosów. Słowem: nowocze rycersku stanął pan w obronie mo- swojej kuzynki, złożywszy dłonie czarująca, a ta Mira jest też · bar-pan nie przyjdzie„. sny, dzisiejszy typ„. jej kuzynki. na szeroko rozstawionych nogach. dzo miła. A młodzieniec, pozujący 
Czy ona kpi ze mnie? Czy to mia- z takiem uszczęśliwieniem i tak Nie odpowiedziałem ani słowa. Gadał bez przerwy. na Anglika, już mi się nie wydaje ła być złośliwość? niezgrabnie biegł nas witać, jak u- Zresztą nie bardzo to było takt.ow- - No, opowiedzże mi Miro, jak taki niesympatyczny, jak przed-- Tam niema telefonu - odpo- radowany wyżeł. ne, co powiedział. Są rzeczy, które to wszystko było! Co teraz robisz, tern, wygląda na zupełnie poczci-wiedziałem krótko. _ Mira„. co za niespodzianka!- się robi, ale 0 których się później no i jakie masz plany?„. wego chłopca. Do Stefka i do jego X ł · , · A 

0 
at · bard 

0 
Najwyraźniej byłą zakłopotana. wszelkich głupstw już zdążyłem się , radował się ha aśliwie. Podana dro me mowi. P z em me z p h 1. . k ł dz' , . „ tą · · Judytę zastaliśmy w towarzy- bna ręka zginęła w jego potężnych lubię ludzi, którzy swe uczucia wy- oc Y iwszy się u ro o iencowi, przyzwyczaic, a zresz „. on się me stwie jakiegoś obcego mężczyzny. N 1 · · · . ś · ki dl I szepnęła mu coś do ucha, a ten prze liczy. Był to młodzieniec wysoki, chudy, łapach. - areszcie cię znowu wi- n~~aJą spoJrzemem 1 u cis em o I stał już ją o . wszystko wypytywać. Siedziałem po lewej stronie Ju-jasnowłosy, taki nowoczesny typ dzę! Jestem ogromnie szczęśliwy„. . . Stałem, paląc papierosa. Próbo- dyty, na mojem stałem mieJscu, młodego mężczyzny, imitacja an- bardzo się cieszę„. Nietylko dlate- Natu7alme p~ypuszczam, ze p~n wałem robić dobry humor, ale mi które od lat wielu jest dla mnie gielszczyzny„. Za szerokie ramiona, go, że tu jesteś, ale przedewszyst- Eryk m_e zauwa.:ył. 'Y d~l~z~ c~ą- się to nie udawało. I przeznaczone. Naprzeciw mnie, zn za jasne niebieskie oczy, za słomia- kiem dlatego, że nareszcie pozbył~ gu z ':1doczną .zyczhwoscią _usm1e- I Usiedliśmy nareszcie do kola.cji. I peł~ie, j.ak kiedyś u „Apostołów" ne włosy„. usta zanadto kobiece, rę się tego batwana, Kazimierza!... e:hał się do mme, tylko że me bar- Stół był wspaniale zastawiony. Na siedziała niewiasta, której broni­

ce i nogi za duże, ruchy zanadto - Oszalałeś, Eryku - śmiała się dzo wie.dział, 0 c:~ m~ ze m~ą J środku stołu śliczna owalna serwe- łem. Z drugiej strony przykleił aię nonszalanckie. Elegancki, ale taki ona. Z uśmiechu jej widziałem, że rozmawiać. O_dw;o~iłem się od me- ta z brukselskich koronek, na niej J do mnie nie odstępujący mnie na sobie smyk! Miał szczerą twarz, ro- musi lubić tego dziewięćdziesięcio- go, by przywitac się z Judytą. porozrzucane fio-łki. Talerze i 1 krok młodzieniec o wywatowanych 
ześmiane oczy, ale mimo to nie był kilowego smarkacza. Bałem się trochę Judyty. Całując szklanki ustawione także na koron- i ramionach, który zapałał do mnie sympatyczny. Rozumie się, że był u- Ale dlaczego oni są po imieniu? ją w rękę, przyglądałem się jej u- kowych serwetkach, zamiast elek- I nagle niezwykłą sympatj.ą. Naprze-­brany w sza.lenie jaskrawy i obszer Nie miałem czasu nad tern się za- kradkiem, czy nie zauważę na jej tryczności świece w lichtarzach, ciw niego siedział Stefek. ny garnitur _ zupełnie jak klown: stanawiać, bo jui ten . ~łody ol- twarzy ironicznego uśmiechu, lub przysłoniętych ciemnozielonemi a- (D. c. n.)'. ramiona marynarki miał nievrawdo brzym miażdżył mi dłoń w serdecz kpiącego grymasu. Ale nie: uśmie- ba.żurami. Przed każdym talerzem 

"..._..,. rttt aub 8'Ml!t4-;...~ =---„ :-, . -; . " ' •• mi;;~c:-~"i)Z::;,;p:;~:;::;.;:; ·:1:: 2.50 i' CENY. oa:"OsziN,l-.,. ,i::;. 1 ~;er''. mH. jednołamowy 80 gr., w tekide 60 i'~ p •·„ENUI1,1ERATA :r. dostawą zł. 3, kwa rtaln a złotych 7, z przesyłką 8 zł. n~:-~~~ 1~_ ~-'2' r• n ~ ,O 7,1., drobne 20 gr. za wyraz. • 
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